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FARMY!

Drukarnia „Zgody” jest 
obecnie tak urządzoną, iż 
może wykonywać wszelkie 
prace w zakres drukarski 
wchodzące, na coi zwraca
my uwagę Towarzystw 
Polskich w Ameryce.

J N. MORGENSTERN.
0 I^asalle str,

[538 8 Clark Str

Chicago 111.

Polska Kolonia,
S t a n i sł aw owo

MINNESOTA.
W polskiej kolonii Stanisławo

wo są prześliczne grunta do sprze
dania. Nie dawno temu, jak ta ko
lonia założona, a już się okupiło 
przeszło 50 rodzin polskich.

Są to grunta dobre i urodzaj
ne, tak że zjSdnego buszla wysia
nego pszenicy, lub innego zboża, 
zbiera się od 25 do 35 buszli.

Są tam czyste pola,* tylko nad 
rzekami i strumykami stoją lasy
pełne dębowego i innego drzewa.

Grunta te leżą tylko 6 mil od
kolei i miasta Stephen.
Akier gruntu kosztuje tylko od 

4 do 6
dolarów, na 6 lat wypłaty, ale w- 
krótce cena pójdzie w gorę, bo oko
lica się szybko zaludnia i bogaci.

W Stephen są już wielkie han
dle ze wszystkiemi potrzebami rol- 
niczemi i gorpodarczemi.

W tym roku rozpocznie się bu
dowa kościoła w Stanisławowie, na 
co składki wpływają licznie. Pan 
JAN KORTAS w Chicago jest ka- 
syerem komitetu budowy koścoła. 
Każdy kupujący grunt składa,5 doi. 
ofiary na kościół.

Ekskursya na grunta do Sta
nisławowa wychodzi z Chicago co 
2 tygodnie w każdy poniedziałek.

Dla kupujących grunta 
podróż kosztuje 13 dolarów, 
tam i napowrót.

Kto chce tam się okupić, niech 
się zgłosi czemprędzej, póki są grun
ta jeszcze tanie.

Po wszelkie informacye tyczące 
się tego gruntu zgłosić się należy 
do mnie.

Stan. Reszczyński 
662 Noble Str. Chicago III.

FARMY!

Bierzcie udział w naszej taniej wycieczce

Grunta w nowej polskiej Kolonii
na

W Kandivohi powiecie, tylko ośmdziesiąt mil na zachód od 
wielkich miast MINNEAPOLIS i St. PAUL!

Ziemia ta ma bogaty czarnoziem z gliną pod spodem i uźyznio- 
na jest strumykami i jeziorami. Klimat i woda są zdrowe i wielkie 
lasy znajdują się w pobliżu.

Jest najlepszy powiat na zachodzie do

Chodowania bydła i 
gospodarstwa wiejskiego!

Cena gruntów tania i warunki wypłaty lekkie.
Podróż tam i napowrót kosztnje tylko 810.

Pc mapy, opisy, bilety kolejowe i inne tern podobne szczegóły zgłoście się do

STANISŁAWA SŁOMIŃSKIEGO

6g6 Milwaukee Av Chicago. ILL
Wyborne grunta na sprzedaż mamy jesacze w Martin powiecie 

w polskiej kolonii „GNIEZNO".

Generalna
Agentura

ZABEZPIECZENIA
OD OGNIA.

Związek Narodowy Pol. 
Bióro Rządu Centralnego, 

538 8. Clark Str.
Chicago, 111.

Tow. Związek Nar. Pol. Philadelphin, 
Pa. Sekr. W. Domański, 
518 S. 5th Str.

„ Pzemysłowe Rzemieślników Pol. 
w Chicago. Sekr, M. Wlekliński, 
139 Canałport Av.

„ Narodowe w La Crosse, Wis. 
Sekr. Jan Dastych, 
1027 Jackson Str.

„ Narodowe Św. Kazimierza w Bay 
City, Mich.
Sekr. F. Wiśniewski, L. B. 503. 

„ Patryotyczne Pol. w Milwaukee,

DR H. KELOWSRI.
^Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskiej Publiczności.

Można się z nim widzieć
w aptece No. 482 } Mitchell ulicy

w pomieszkaniu No. 643 ) 4-ta Ave
Milwaukee, Wis.

Do Grup Zw.
Nar. Polskiego.

Spowodowany częstemi zapytaniami 
oznajmiam że Rząd Ctrl, sprawił oprócz 
zwyczajnych odznak

Srebrne emaliowane po $1.25.
Złote $4.00,

których członkowie na życzenie nabyć 
mogą opłaciwszy różnicę w cenie w swej 
Grupie. —

Również zwracam uwagę na dyplo
my dla pojedynczych członków.

J. N. Morgenstern 
Sekretarz Jeneralny.

Cyrkuł arz
Do Grup Zw. Ńar. Pol.

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa
gę Sz. Towarzystwom na Dyplomy dla 
członków Związku, które na podstawie kon- 
stytucyi priez Rząd Centralny sprawione 
zostały.

Dyplomy te nader pięknie wykonane po 
cenie 50 cnt. pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu czlonkjwi pamiątką.

‘Sekretarze Grup będą łaskawi zamówie
nia na dyplomy przyjmować.

Z bratniem pozdrowieniem
Z rozporządzenia RząduCentralnego
J. N. Morgenstern

Sekr. Jeneralny.

W. SŁOMIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim moj
Skład ® W>robnią

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych gatunkach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

Ulu^ niu4zie, zanim pój
dziecie do obcych.

W. SŁOWIŃSKA,
6 79 Milwaukee A.v-

Chicago III.

DĘ P. .G/WRZYJELSKI 
lekarz polski 

mieszkający pod num.
409 Mitchell Str., 

ńa przeciw kościoła św. Stanisława 
przyjmuje chorychtakże i w

REDAKCYI „ZGODY.
Zamówienia można zostawiać nadto w 
aptekach tutejszych polskich. Listowne 
pomady dla rodaków nie osiadł) ch w 

Milwaukee także się udzielają.

W

Wis. Sekr. Szymon Ronka, 
852 Franklin Str.
Gw. Kościuszki w Cleveland,
Sekr. K. G. Freeman 
4 Smith Str. W. S. 
Tow. Pol. Kat. Jana III 
skiego w Paterson N. J 
Sekr F. Ruchalski, 
18 Passaic Str.
Kościuszki w Cincinnati O 
Sekr. F.^Szurliński.,^
359 Mc. Micken 
Gmina Polska I. 
Sekr. J. Knietz, 
58 Cornelia Str. 
Jan III. Sobieski

o.

Sobie

Str.
w Chicago

w Raidwood 111.
Sekr. Roch Jabłoński.
Zgoda w Minneapolis, Minn.
Sekr. J. Szajnert, 37 Central Av. 
Kościuszki w Sand Beach, Mich. 
Sekr. F. Stan.
Kółko Dramatyczne w Winona Min. 
Sekr. R. B. Zaborowski.
K. Pułaski num. I. Wilkesbarre, 
Pa. Sekr. J. 11 Czernik, Canal Str. 
Zjednoczenie Polaków w La Salle, 
111. Sekr. Adam Kaźmierski.
Postęp w Duluth Minn. 
Sekr. A. Grabarkiewicz, 
L. B. 387.
Synowie Polski w Detroit, Mich,
Sekr. F. Józefiak, 183 Leland Str. 
K. Pułaski No. 2 w Nanticoke Pa. 
Sekr. G. W. Poland, 18 Alden Str. 
St Lucerne Co.
„Polonia” w Nowym Yorkn 
Sekr. S. Domalewski no. 27. 1
Avo. N. Y.

K. Pułaski ’No. 1 w Wilkesbarre 
Sekr. Fr. Kozłowski 293 Black- 
man Str.
Zjednoczenie Polaków w La Sale. 
Sekr. St. Stachowiak.

J. N. Morgenstern,
Sekretarz jeneralny.

POLSKA 
— w — 

3TOWYM YOBKIT 
num. 197, »ruga ul.

W dniu 24 Grudnia r. b., t. j. 
Wigilią Bożego Narodzenia urzą-

dzam dawnym zwyczajem

na

KOŁACYĘ 
WIGILIJNĄ

którą mam zaszczyt zaprosić
wszystkich Rodakow. Cena od 0- 
soby 50 centów. Zapisy przyjmują 
się do d. 22 Grudnia r. b.

Do najliczniejszego zebrania się 
zaprasza

K, Budź yńska

Polnische Unkultur.

We wtorek dnia 3 bm. odbyło się w 
Bytomiu zebranie delegatów wszystkich 
połączonych frakcyi niemieckich, wymie
rzone przeciwko Polakom i przeciwko 
centrum. Zadaniem tego zborzyska było 
policzyć siły połączone przeciwko cen- 
trnm i Polakom, postawie wspólnych kon
serwatywne—narodowych kandydatów, 
rozpadającą się jedność stronnictw nie-

mieckich opasać jako tylko obręczami 
frazesu i wylać gniew cały przeciwko 
katolikom.

Na kandydatów postawiono pp. Men- 
zla i Mauve’go i obliczono delegatów tej 
kombinacyi życzliwych na blisko 300 — 
co się naturalnie pokazało fałs^ywem.

Z dat przytocznych o położeniu eko- 
nomicznem Górnego Szlązka dowiedzie
liśmy się, że suma produkcyi tej dziel
nicy obliczona w roku 1883 na 164 mi
liony marek, zmniejszyła się w roku 
ubiegłym o blisko 10 milionów mr., a w 
roku bież, zmniejszy się prawdopodobnie 
jeszcze o dalsze 20 milionów marek. Prze
ciwko temu niepowodzeniu górnictwa i 
hutnictwa chciało zebranie bytomskie zna 
leść lekarstwo w wyborze posłów obezna
nych gruntownie z potrzebami Górnego 
Szlązka, posłów konserwatywno-narodo- 
wo niemieckich. Kandydaci z frakcyi 
centrum, którzy czasu swego głosowali 
przeciwko cłom od żelaza, nie kwalifikują 
się na posłów z Górnego Szlązka.

Dyrektor Kollmann powiedział sążni
stą mowę, w której sławił z. sługi wszy
stkich stronnictw niemieckich około nie
mieckiego drzewa żywota, zaszczepio
nego w roku 1871. Konserwatyści nie są
iivstecznikami, za ch ogłosić
chciano, lecz starają się o to, aby soki 
tego drzewa nie wyschły. Liberałowie 
wszczepiają świeże orałązki w konary tego 
drzewa a postępowej r • iją it - 1 te n, 
aby swobodne i świeże wiatry, zdrowe 
prądy powietrza wiały około tego drzewa, 
oddalając od niego wszelkie choróbska i 
zarazy. Tak jedni podlewają, drudzy 
szczepią, trzeci dmuchają — . a wszyscy 
pracują nad rozwojem tego niemieckiego 
drzewa żywota przeciwko ciemnocie ul- 
tramontańskiej i polskiej „unkultur.”

Mówca jak najenergicznej wystąpił 
przeciwko centrum i przeciwko majorowi 
Szmuli, który zdobył się na „smutną od
wagę” żądania wykładu polskiego w szko
łach ludowych na tym Górnym Slązku, 
gdzie wszystko jest niemieckie, jest owo
cem niemieckiej pracy i niemieckiego 
trudu.

Taki był mniej więcej w streszczeniu 
przebieg owego zebrania delegatów, które, 
jak już wiadomo, celu swych życzeń nie 
osiągnęło, gdyż w Bytomiu frakeya ka
tolicka wyszła zwycięzko z walki.

„Polnische Unkultur!”
Po pięciu wiekach używania „szczę

ścia” należności do wielkiej ojczyzny nie
mieckiej biednego Górnoślązaka spotyka 
zarzut, że się nie kwalifikuje do kultury! 
Dawniej wielki fizyolog i etnolog nie
miecki porównał ten lud górnoślązki do 
gąsienicy, czy do pędraka, żywią ’-ego się 
kartoflami...

Cóż zrobiliście z tym ludem, szla
chetni kulturnicy, trzymając go od pięciu 
wieków w rękach waszej kultury? Zniem
czyliście szlachtę ślązką, niemczycie mie
szczaństwo; na ugorze giermanizmu za
czyna się krzewić protestantyzm wśród 
mieszczaństwa katolickiego, — ale do lu 
du polskiego ani giermanizacya, ani pro
testantyzm dotrzeć nie zdołają. Zdołano 
skoszlawić mowę tego ludu, niedopu- 
szczając do niej promienia polskiej o- 
światy, ale wyprzeć z pod polskiej strze
chy górnoślązkiej tego języka nikt nie 
zdoła!

„Polnische Unkultur,” woła p. dy
rektor Kollmann, a równocześnie podnosi 
okrzyk grozy przeciwko przywróceniu ję
zyka polskiego, choćby tylko w wykła
dzie religii św.

Zapisując ten okrzyk wojenny Niem
ców górnoślązkich, jesteśmy przekonani, 
że taka ich taktyka w obecnych stosun
kach podniesie i spotęguje siłę odporną 
ludu górnośląskiego.

Kur. Pozn.

DO ABONENTÓW.
Zbliża się koniec roku 

3go wydawnictwa „Zgody” 
w Milwaukee, a bardzo 
znaczna liczba czytelni
ków zalega jeszcze ^swoję 
zapłatę. Przypominamy 
się więc wszystkim, którzy 
nie tylko za ten rok ale i 
za dłuższy czas są dłużni

za „Zgodę”, ażeby zecheie- imię polskie nie jest nam obojętnem, że
li co najprędzej ze swojej czujecie obowiązki względem wspólnej 

naszej matki i w chwili obecnej niechajzaległości się ujście, gdyż
wydawnictwu są pienią
dze bardzo potrzebne

Wszakże nie ^wołamy 
na przód, bo nie jesteśmy 
uatrętnikami, ale żąda- 
my tylko zaległości i spo
dziewamy się, że głos nasz 
nie będzie głosem na pusz
czy.

Wydawnictwo „Zgody” ~

w
KOLEKTA

Milwaukee, Wis
Dla ułatwienia tym abonentom 

„Zgody”, którym za trudno przy
być osobiście ze swoją zaległością do 
drukarni, podjęli się nasz;

J. Węńdziński i
•1. Rajski

chodzić osobiście po abonentach i 
pieniądze kolektować.

Każda odpłata będzie oddziel-
nie natychmiast, a potem i w „Zgo
dzie” kwitowaną.

Zarząd drukarni. |

Mowa wypowiedziana na 
obchodzie pamiątki po
wstania z r. 1830 przez 

ob. Z. Brodowskiego.
Szanowne Panie i Rodacy!

Może nigdy jeszcze pod smutniej
szymi warunkami nie obchodzono pa
miątki listopadowego powstania — jak 
w obecnej chwili.

Od czasu rozbioru Polski — los na
szej ojczyzny nigdy nie był zazdroszczę 
nia godnym. — Raz tylko zabłysła nam 
świetna gwiazda wolności jasnym pro
mieniem, gdy francuzki mocarz upoko 
korzy wszy monarchów, zawezwał do wal 
ki synów Polski —chwała zabrzmiała 
po świecie, imię bohaterów z pod Sa- 
moosiery i > tylu bitew po wszystkich j 
krajach Europy — ale na skale św He 
leny zgasła gwiazda Napoleona, a z nią 
do dawnej powróciliśmy niewoli. Prze* 
śliś'ny czasy Nowosilkowa — Konstan
tyna, tego bydlęcia w ludzkiej postaci, 
rzeź galicyjska smutnym kirem pokryła 
ziemię naszą — a kwiat naszej młodzie- i 
ży krwią zbroczony legł na pobojowisku 
w powstaniu roku 1863go. Ale stokro
tnie gorsze czasy nastały dzisiaj, bo jak 
tylko Polska po tylu smutnych doświad
czeniach przyszła do przekonania, że pra
cą nad sobą powinna się przygotować do

odbrzmią we waszych sercach szczytne 
słowa Kraszewskiego: Pracuj, a módl 
się. — Tak, bracia, potrzeba nam pracy 
— nie wystarcza nam zgromadzać się na 
obchody i należeć do Polskich towarzystw, 
aby zasłużyć na miano Polaka! — I spoj
rzyjmy w około siebie, czy możemy so
bie powiedzieć, że miłość i zgoda panu
je pomiędzy nami? O nie! złość, prze
wrotność, obmowę i zazdrość spotykamy 
na każdym kroku i jeżeli nieraz pisma 
europejskie z lekceważeniem wspomina
ją o Polakach amerykańskich, czyż one 
i poniekąd nie mają racyi? Czyż tak

I liczna osada np. jak chicagoska nie mo- 
I głąby utworzyć silnej falangi dla zbio- 
I rowej pracy narodowej i w chwili po- 
I trzeby stać się pożyteczną dla ojczyzny? 
I Ale natomiast siły nasze rozstrzelone, je- 
I den do łasa drugi do sasa, a gdy przyj
dzie do dzieła zbiorowego małostkowe 

I osobistości i zazdrości stłumią prawie 
I zawsze zdrowe ziarno narodowego dzieła. 
| Praca dla narodu jednostki w 4 łożeniu 
I naszem, nas klasy robotniczej, nic albo 
Imało co przyniesie korzyści, a nawev to-. 
I waizystWa pojedjńj^ szczupły mX 
j ją zakres, że ich pracy ledwo dojrzeć 
I będzie njożna, ale zbierzmy te wszystkie 
towarzystwa w jedno ogniwo, niechaj 
wszyscy wspólnemi siły podstawią swe 
ramiona, a zjednamy sobie szacunek, od
świeży się w Ameryce pamięć Kościusz
ków i Pułaskich — bo Amerykanie poz
nają w nas godnych ich następców.

I nie możemy się skarżyć, że nie 
mamy sposobności łączenia się pod je- 

I den standar, bo Związek narodowy pol
ski rozwinął chorągiew jedności i zgody 
po nad nami i wzywa wszystkich do 
swych szeregów nawołując do pracy i 
miłości bratniej. Niema pomiędzy nami 
szczytniejszych nad jego instytucyi, a je
żeli dzisiaj po pięcioletniem prawie is
tnieniu nie zdołał jeszcze połączyć nas 
wszystkich w jednym uścisku — czyż to 
nie pokazuje obojętności — a przynaj
mniej niezrozumienia wzniosłych jego ce
lów? Prawda, że były tam niedostatki, 
a może i one dzisiaj jeszcze są — ależ 
bracia, jesteśmy ludźmi ułbmnymi a do
skonałą rzecz od razu postawić — podo- 
bnem tylko Bogu. Ale myśl wzniosła 
pozostaje i ona jak rój gwiazd otacza 
tych, którzy pierwsze łamią lody oboję
tności i wśród trudności ‘najliczniejszego 
rodzaju prowadzą len okręt zbiorowej 
pracy do bezpiecznej przystani. Nad tern 
się bracia dzisiaj zastanówmy, czy chce- 
my przyłączyć się do zbiorowej (pracy, 
a jeżeli serce polskie i sumienie polskie 
szepnie Wam, że powinniśmy łączyć się 
w jedno grono — stańmy śmiało do sze
regu — a bohaterowie z pod Wawru, O-

przyszłego odrodzenia się; oto wrogowie 
nowej przeciwko nam chwycili się tak
tyki. — Naszego mistrza, naszego ojca strołęki u podnóża Stwórcy uproszą nam 
narodu, pochwycili w swe szpony i I litość i zmiłowanie a może niejeden 
zamknęli biednego starca w jamach swej z nas jeszcze na wolnej 1 niepodległej 
fortecy — O! bo oni wiedzieli, że to on ziemi z całego serca zawoła: Jeszcze PoL 
wskazał nam prawdziwe drogi, a idąc aka Die zgm9ial ------------
naprzód z pochodnią wiedzy rozjaśniał — Pińsk. Niedawno popełnione 
ciemne drogi naszej pielgrzymki, wołając zostało w Pisku Samobójstwo wraz z ra- 
głosem obejmującym całą Polskę: Naro- bunkiem, które dość wielkiego rozgłosu 
dzie pracuj a módl się. — I naród usłu- nabrało. Do miasta przybył z Warszawy 
chał rad swego mistrza — powtórzył młody człowiek, Edward Żurawski, peł- 
przekonany carskie słowa: Precz z ma- niący obowiązki pomocnika felczera, 
rżeniami! a postępując za Kraszewskim Zaledwie jednak od paru tygodni speł- 
pracował nad sobą i modlił się do Pana niał swą funkcyą, gdy pewnej nocy wra- 
Zastępów, aby łaskawem okiem spój Cając od chorego, został napadnięty przez 
rżał na biedną Polskę. — Ale przeczuli dwóch złoczyńców. Jeden z nich prze- 
niebezpieczeństwo tak wzniosłej nauki bił nożem swoją ofiarę, drugi zaś topo- 
wroo-owie i z apostoła Polski zrobili mę- rem roztrzaskał głowę. Następnie rabusie 
czennika. — Ale nie dosyć na tern — wzięli się do zdzierania, przywłaszczając 
tysiące dzisiaj braci wyrzucają‘z gleby najprzód zegarek i inne przedmioty war- 
ojczystej — a jedną ich winą jest to, że tościowe. Krzyk jednak mordowanego 
nieprzestali być Polakami. Jest to uro- zwrócił uwagę paru przechodniów, którzy 
czysta dzisiaj chwila, bo i my wszyscy rzucili się w tę stronę. Jeden z łotrów 
jesteśmy wygnańcami i tutaj na obcej z08tał ujęty, drugi zaś potrafił się ulotnić 
ziemi zgromadzamy się dzisiaj, aby za- bez śladu. Nieszczęsnego młodzieńca, 
dokumentować, że nie przestaliśmy być broczącego we krwi, odniesiono do szpi-
Polakami,że radość naszych braci w kraju | 
jest naszą radością — że wreszcie ich 
smutek również porusza nasze serca. — 
Dzisiaj oto jest chwila, abyśmy się uz
nali synami jednej ojczyzny, a podając 
sobie bratnią dłoń obmyślili jak praco- 
cować chociaż w skromnym naszym za
kresie dla Polski. — Żeście się tutaj bra
cia zgromadzili pokazuje oczywiście, że

tala. gdzie w parę dni życie zakończył.
Przed śmiercią zdołano mu jeszcze wy 
ciągnąc z pod poduszki 30 is. Dokonał 
tego, jak przypuszczają, również jakiś 
wspólnik złoczyńców, który pod pozorem 
niby jakiegoś pokrewieństwa z umiera
jącym przybył dokończyć ohydnego dzie
ła. Wypadek ten wywołał ogólne obu
rzenie.



Korespońdencye.

Chicago 30go listopada 1885. 
Szanowny redaktorze!

Stósownie do zawiadomienia poda- 
r. go przez pisma nasze, następujące to 
v. arzystwa: „Gmina num. L, tow. Mło. 
i rzemysłowców, Harmonia, Parafia św. 
Trójcy, oraz tow. Krawców polskich” 
< chodziły w niedzielę, d. 20 z. m. 
] ’ ^dziesiątą piątą rocznicę powstania 
listopadowego r. 1830. Dla uczczenia ni
gdy niezapomnianej rewolucyi, zebrali 
śmy się w hali ob. Nalep ńskiego, przy 
ulicy Noble. Mała sala okazała się nieo 
mai za szczupłą do wygodnego pomiesz
czenia publiczności, gotowej zawsze zja
wiać się tam, gdzie jej sumienie i serce 
nakazuje. Sala, przybrana w herby, cho
rągwie i kwiaty, wymownie świadczyła

warzystwo obchodziło rocznicę powstania 
listopadowego w poniedziałek 30go listo 
pada.

Na zamówione przez towarzystwo 
nabożeństwo zgromadziła się publiczność 
polska nadzwyczaj licznie; również i mło
dzież szkólna pod opieką wielebnych 
sióstr Felicyanek w kościele ś «. Jacka; 
koś iół udekorowany wewnątrz stósownie 
do tejże okazyi, również i katafalk mu 
siały w każdym razie wrażenie zrobić.

O godzinie 9tej rozpoczęło się nabo

zyskacie m&teryaluie w razie, gdyby kie' 
dyś Was Pan Bóg powołał do siebie zo
stawiwszy w Zwiąku opiekunów nad po-

o staranności i guście urządzającego 
mitetu, któremu serdeczne należy 
za to podziękowanie.

Punkt o g dżinie 8ej otworzył 
siedzenie ob. Grochowski, wzywając

ko- 
się

po 
ob

M. Michalskiego na prezydenta. Krze- 
. sio s-kretarza zajął M. J. Sadowski, po
wołany przez prezydującego. —

Prof. Małłek ze swym nieporówna- 
nj m chórem rozpoczął uroczystość od
śpiewaniem „Boże coś Po'skę”. Śpię 
wy, które przeplatywały mowy, zajęły 
znaczną część wieczora. Prof. Małłek 
raz jeszcze dowiódł, że chce i umie pra
cować dla rodaków. Dzielni śpiewacy
wywiązali się z zadania znakomicie, 
rywając gorące serca polskie.

Z mówców wystąpił pierwszy 
Brodowski. (Mwę jego’podajemy 
innem miejscu. Przyp. Red.)

Następnie przemawiał dr. W.

po

ob.
na

Ma
jewski. Mówca rozbierał trzy punkty: na 
religii, nauce i dobrobycie. Słusznie za 
uważył dr. M., że ten ostatni jest pra
wie zawsze wynik»em dobrze lub też źle 
zrozumianej religii i nauki. Wstęp o po
trzebie nauki był szczególnie na czasie. 
Dr. Majewski zaznaczył, że potrzeba nam 
nauki, światła i miał słuszność: parnię, 
tajmy, że wielka to potęga!—•

Mowa następnre ob. Słonaińskiego 
rozbierała nasze polsko-amerykańskie sto
sunki. Ob. S. mówił przekonywająco, 
miał wiele słuszności, chociaż według 
naszego zdania na niektóre kwestye za
patruje się zbyt pessymistycznie. Zapew
ne, nie wszystko jest między nami tak‘ 
jak być powinno, ale czyżby znowu tak 
źle być miało?! —

Potem przemawiali mówcy, powoła
ni przez ogół, bez przygotowania. Ob. 
Pawłoski i Krzemieniecki wypełnili re
sztę wieczoru. Pierwszy z nich w krót
kości przebiegły koleje naszej nieszczę 
śliwej Ojczyzny ód pierwszego jej podzia
łu, przy czeJH. wykazał znajomość rzeczy. 
Przy końcu mowy ob. P. zastanowił się 
nad położeniem wygnańców z ks. Poz- 
nańs£iego; zaznaczały że* dotychczas za
chowujemy się dość biernie w tej spra
wie i wezwał do natychmiastowej skład
ki, w celu ulżenia naszym współbraciom. 
Projekt został przyjęty. Prezydujący 
wyznaczył w tym celu komitet z ob. 
Krzemienieckiego, Aug. Kowalewskiego 
i dra Majewskiego. — Z obowiązku se
kretarza zaznaezyć mi tu wypada, źe 
ob. N. Jakimowicź widział brak pew
nych formalności w przeprowadzeniu ca. 
łej sprawy, wszczęły się d< ść ożywione 
rozprawy, które ustały natychmiast, gdy 
ktoś z obecnych donośnym i stanowczym 
odezwał się głosem: „Co tu dużo ga
dać, dawajcie pieniądze i kwita!” Sło
wa te trafiły do przekonania, dysputy 
ustały i w kilka minut zebrano $27.00 
dla wygnańców. Pieniądze zostały wrę
czone ob. Aug.pKowalskiemu. —

W taki sposób spędziliśmy pożyte
cznie i przyjemnie wieczór 29 listopada. 
Korzystajmy z każdej sposobności, by w 
taki sposób jak najwięcej czasu spędzić, 
a to nam z pewnością pod każdym wzglę
dem tylko na dobre wyjść może.

M. J. Sadowski.
P. S. Uprasza się inne polskie czasopisma 

o łaskawy przedruk powyższego sprawozdania.

La Salle Iii., 2go grudnia 1885.
Nasze, chociaż jeszcze młode, bo 

zaledwie przed pół rokiem założone, to-

żeństwo śpiewaniem wigilii, później na
bożeństwo żałobne za poległych, podczas 
którego chór polskich śpiewaków pod 
dyrygencyą naszego organisty ob. A. Dre
wniaka odśpiewał pieśni narodowe, jako 
to „Boże coś Polskę” i „z Dymem poża
rów”.

Kościół przybrany w żałobę i wi
dok katafalku, przy którym jeden z na
szych członków ubrany jako wojak pol
ski, trzymając sztandar narodowy pokry
ty czarną krepą, przypominał nam oprócz 
swego rzeczywistego znaczenia legendę 
o wojsku śpiącym, które czeka na znak 
swego dowódzcy, ażeby powstać i na 
wr ga uderzyć.

Może nie jeden się zadziwi, zkąd to 
porównanie mi przyszło, lecz kiedy «nasz 
wielebny proboszcz ks. St. Baranowski 
wstąpił na kazalnicę i zawołał: „Syno
wie Polski! dzieci moje, ja matka wasza 
Polska, chociaż jestem w grobie, me u- 
marłam, ja żyję, w letargu tylko chwi
lowym się znajduję, odwalcie tylko ka- 
m;eń nienawiści, niezgody i zazdrości 
przyciskające mój grób a ja zmartwych
wstanę i przycisnę was do łona mego ;

zostałemi sierotami i zapomogę, która 
wdowie po Was umożebni wychowanie 
dzieci na prawach synów swej ojczyzny, 
którzy wiedząc, że Związkowi swoje wy
chowanie mają do zawdzięczenia, nigdy 
Polakami być uie przestaną.

J. St. Bielejewski, prezydent. 
St. Stachowiak, sekretarz.

Grupa Zjednoczenia 1 olaków I 
w La Salle, III.

Paterson N. Y. 29 listop- 
Tutaj w Paterson urządziło tow. poi.

kat. Jana III. Sobieskiego w dniu 26 b. 
m. zabawę towarzyską.

O godzinie 8mej już sala zapełniać 
się zaczynała publicznością miejscową, 
jak i okolicy, oraz przybyłemi in corpo- 
re towarzystwami ,.Wolnych Krakusów

Milwaukee Wis. dnia 6 grudnia 1885
Towarzystwo muzyczne „Harmonia 

na posiedzeniu dnia 6go grudnia b. r. 
odbytem wybrało sobie następujących 
urzędników:

Ob. W. Nowicki, prezydent.
,, Gurda, wice-prezydent.
„ Błoński, sekretarz.
,, Hassa, kasy er.
,, Niemczyk^
„ Knasiński > rada gospodarcza.
,, Worth j

Grono towarzystwa „Harmonii 
składa się obecnie z 16 członków, których 
celem jest utworzyć muzykę na rozmai
tych instrumentach a przezto uzupełnić 
brak, jaki się tutaj często na balach>
teatrach lub obchodach czuć daje.

M. Błoński, sekretarz.
746 Garden st

w Wielgiern uwaniu jakiego bracia nad doznają, ale miejsce jako ogrodowy 
trzebaby o ile można przyjść w pomoc pani Wierzbickiej w 1..
tym nieszczęśliwym Więc koniecznem jest, | mogąc objąć go wcześniej, jak djpiero 

aby zawiązać komitet do zbierania skła
dek i aby zjednoczenie Polaków tę rzecz 
dalej poprowadziło. Projekt ten jedno-

w Królestw ie, a nie

na 4«. Marcin, upro.il Ul .obie po.wo- 
lenie do pobytu a« do teg<> czaau. Ze nie 
ehoiał. nie myilat i nie mógł tu po.o.ta<<, 

~-»i~ --1.> -i * z 
or.vnio.la dolarów dziewietnaieie, które | prowadzi! z kraju l nowe miej

lestwie objął jak tylko można najprę J, 
w takiem położeniu rzeczy widoczna. 
.Starał się też o uzyskanie pozwolenia do 
powrotu 1 w tym celu złożył w Jsndra- 
turze toruńskiej wstelkie papiery.

Zamiast spodziewanego pozwolenia 
odebrał w zeszłym tygodniu (jak już o 

I tem pisaliśmy) zawiadomienie z landra-

przyniosła dolarów dziewiętnaście, które 
Towarzystwu Zjednoczenia wręczone zo-
stały, aby dalsze kroki rozpoczęto.

B Sunderland.

DO
AKC YON Al IY U SZO W 

„ZGODY.“

wtedy mimo woli przyszła nam na myśl 
legenda o wojsku św. Jadwigi poległem 
pod Trzebnicą. W końcu dodał jeszcze 
nasz czcigodny pasterz następne słowa: 
„Więc mamy dowód, że Polska zmar
twychwstanie i że Królowa nieba i zie
mi jest Królową Polski, dla tego łącz
my się, kochajmy się, zakładajmy gwar- 
dye polskie i uciekajmy bię pod opiekę 
Królowej korony polskiej, a ona wspierać 
nas będzie w chwilach zwątpienia i po
kus i doprowadzi nas do chwili, kiedy 
zmartwychwstająca ojczyzna nasza Pol
ka zawoła na nas: „Synowie Polski o- 
cknijcie się, bo nadszedł czis, abyście 
moje i wasze krzywdy pomścili.”

Po wysłuchanej mowie, przyznacie 
mi sz. czytelnicy, że pewno pomiędzy 
nami żadnego nie było, któryby o odro
czeniu naszej ojczyzny mógł wątpić. Pan 
Bóg nic rychliwy, ale sprawiedliwy na 
tyle modłów nie może być obojętny, dla 
tego módlmy się i pracujmy, ‘a dojdzie
my do naszego celu.

Mowę naszego proboszcza bliżej opi
sać, na to braknie mi zdolności; niech 
Wam będzie dostatecznem, że prawie 
wszyscy słuchacze, choć nie jeden ukrad 
kiem łzę z oczu ocierał, a pewno dodała 
każdemu z nas nadal otuchy do większej 
pracy dla _ dobra ukochanej ojczyzny 
dziś przez barbarzyńców gnębionej.

Kiedy w końcu swej mowy czcigo
dny proboszcz nas zawezwał do składki 
na naszych biednych rodakow, których 
ciemiężyciele nasi z gniazd ich wypędza
ją, posypały się datki i chociaż nikt się 
kolekty nie spodziewał, zebrano około 
16- doL, które nawiasem nadmieniam, już 
Rządowi Ctl. Zw. Nar. Pol. odesłano.

Obchód ten chociaż tylko skrom- 
niutki pewno wywarł na rodakach za
mieszkałych w La Salle wrażenie nie do 
zapomnienia, bo mimo, że pulska kolonia 
w La Salle jest jedną z najstarszych w 
Ameryce, nigdy jeszcze podobnego ob
chodu nie urządziła.

Oby słowa naszego ukochanego ks. 
proboszcza prawdziwie nas z letargu obu
dziły i ażeby nas do zgody doprowa
dziły a zjednoczeni będziemy stanowili 
grom, z którym nieprzyjaciele nasi ra
chować się będą zmuszeni. Pan Bóg 
nam dopomoże do lepszego i szczęśliwsze
go bytu.

Do Was zaś, szanowni rodacy odzy
wam się w końcu, niech obchód ten 
Was do łączności pobudzi, przychodź
cie na nasze posiedzenia a dowiecie się 
o celach Związku Narodoweg) i co już 
pomimo krótkiego istnienia zdziałał, i że 
nietylko przyczynicie się do powiększe
nia naszego znaczenia jako naród, lecz

z Jersey City i „św. Stefana” (węgier
skie) z Passaic.

Komitet balu składali pp. Fr. Kri- 
ger (vicepr. naszego tow.), Fr. Ruchal
ski (sekr. teg< ż), Kazimierz Janowski, 
Jan Figórski, S. Winowicz i Ignacy 
Kawski.

Gospodarzem balu był hr. Wodzicki. 
Zabawę otworzył hr. Wodzicki stóso- 
wną przemową, poczem przemawiali pp. 
Antoni Wiśniewski, Stanisław Krzemiń
ski, prof. F. Oborski, L. Ombach, M. 
Piasecki i p. F. Ruchalski.

Wszyscy mówcy przekonywali ogół 
w gorących słowach o potrzebie współ 
nego łączenia się, wspólnej pracy i or- 
ganizacyi na wewnątrz, która to organi- 
zacya okazuje się dzisiaj niezbędną i ko
nieczną w obec coraz bardziej wzmaga 
jących się prześladowań ze strony na
szych nieubłaganych wrogów. Jeżeli się 
wrogom udało, przez zniweczenie naszej 
politycznej egzystencyi zabić nasze cia-
ło, jeżeli w dalszym ciągu znęcają się
nad naszemi cierpieniami i trwają w za 
miarach zadania nam ciosu śmiertelnego, 
to my z drugiej strony, przez wzajemne 
popieranie się, przez ścisłą organizacyę 
na wewnątrz i przez wspólną pracę w 
obronie naszej narodowości i naszego je
żyka, przekonywamy ich, że nie potrafią 
w nas zabić ducha narodowego.

Brać udział w tej walce jest obo
wiązkiem każdego Polaka, który kocha 
swoją ojczyznę. Huczne oklaski były na
grodą patryotycznych mówców. Szcze
gólna wdzięczność należy się kochanemu 
naszemu prezesowi p. M. Piaseckiemu 
i p. Ruchalskiemu, którzy w gorących 
słowach do jedności i zgody zachęcali 
i którzy ani kosztów ani trudów nie 
szczędzili, aby ta zabawa jak najświe- 
tniej wypadła. Towarzystwo wyraża ró
wnież szczególne podziękowanie p. A. 
Wiśniewskiemu, tak za jego wyrazy sym 
patyi i miłości bratniej, jak za jego u-

Minneapolis, 4 Grudnia 1885 r. 
Szanowny Redaktorze!

Obowiązek włożony na mnie, aby Ci 
donieść o manifestacyi, jaka miała miej 
sce na dniu 29 listopada w naszym gro
dzie na pamiątkę rocznicy powstania z 
1830 r. — Rok dopiero jak sobie tutaj 
przypominać zaczęliśmy przeszłość naszej 
ojczyzny, a jednakże udało nam się ogój 
zainteresować do tego stopnia, iż sala pod 
No. 1013 Main st. N. E. w zupełności 
była polską publicznością wypełnioną.

Po otworzeniu uroczystości ob. Fr. 
Gryglaszewski zajął miejsce prezydujące
go, ob. Gruszek wice-prezydenta, J. 
Szajnert sekretarza. —

Panowie Fr. Gryglaszewski, H. Zie 
liński, — Gruszek i J. Gluba w stósow- 
nych mowach umieli słuchaczy tak za 

I jąć — że każdy z obecnych z większym 
patryotyzmemsalę opuścił, aniżeli do ta' 
kowej przybył. — Każdą mowę przery. 
wano oklaskami. — Na koniec rozpoczę
to składkę na nieszczęśliwych braci wy
pędzanych przez Bismarka która się skoń
czy 22 stycznia 1886, o czóm nie omiesz
kamy wam donieść.

Z szacunkiem
J. Szajnert.

Na osatniem posiedzeniu Rządu Cen
tralnego, na które akcyonaryusze ,,Zgo 
dy” byli zawezwani, został następują
cy wniosek zrobiony:

„Ponieważ się okazało, że przejście

tury toruńskiej, że wytransportują go wnet 
za granicę. Biedni wygnańcy oswoili się 
z tą formą wydalania. Początkowo lękał 
się każdy transportu, jakby największej 
hańby, gdy przecież stosunki graniczne 
tak się zaostrzyły, że tylko w ten sposób
komorę przebyć można, poddaje się,,Zgody” na własność akcyonaryuszy, 

temsamem zarządu pisma tegoż kałdy z nich i temu, co go najbardziej
jest nadzwyczaj niepr*ktycznem | obraża i boli,
i organowi tylko szkodę przynosi, prze-
to ma być u hwalonem, ażeby or‘ 
gan Związkowy ,,Zgoda na wła
sność ' Związku i pod zarząd związ
kowy zwrócić”.

Ponieważ tylko mała liczba akcyo 
naryuszy była obecną, zdecydowano 
wniosek ten aż do następnego po-iedze* 
nia, które się 15go stycznia r. p. odbę« 
dzie, odłożyć.

Rząd Cer.tr. wzywa wszystkich akcy 
onaryuszy o łaskawe wczesne nadesłanie 
swego zdania, gdyż jest ważnem. ażeby 
ile możności każdy akcyonaryusz cho
ciaż listownie swój głos oddał.

Morgenstern, 
Sekretarz Jeneralny.

Kalasińskiego zawezwano więc, aby 
zeszłej soboty stawił się z całą rodziną i 
domowizną, którą chce zabrać z sobą, 
na latfdraturę. Najął więc furmankę i
uczynił według rozkazu. Zamiast wy

licyanci ustawieni przy drzwiach kościo
ła zapobiegli temu, lylko jedna kobieta, 
Elżbieta Jerandowska, przedarła się 
po ławkach do sakrystyi i lam modliła 
się i śpiewała w polskim języku.

Ksiądz Jaworski wj stąpił, aby prze
mówić do ludu, ale przeszkodzono mu i 
zdarto mu odzież z ciała.

Na drodze od kościoła do plebanii 
naprzeciwko oba księża Jaworski i Dą
browski obrzuceni zostali błotem.

Potem polieya ludzi z ulicy roze- 
gnała. Inne gazety donoszą, że obwi
niono księdza Kolasińskiego o nierzetelne 
przywłaszczenie sobie cudzych pieniędzy, 
o niemoralne sprawowanie się z nie
wiastami i o to, że gromadził sobie pie* 
niądze, aby sobie w Polsce piękny po
budować zamek.

Nie jest naszą sprawą, sądzić innych, 
szczególnie nie, jeżeli chodzi o rzecz 
czysto kościelną. Ale ubolewać nam na
leży z głębi serca, że podobne zajścia 
tylokrotnie zachodzą pomiędzy narodo. 
w ością naszą w Ameryce i nas w obec 
innoziemców na wstyd wystawiają. Co 
gorsza, wstyd ten niczem się nie da wy
mazać. Czy to tylko nasz lud temu wi 
nieu, że takie zajścia tu zachodzić mogą?

wieść go za granicę, jak się tego rodzina 
spodziewała, kazano pościel złożyć w 
więżeniu powiatowem, resztę gratów 
odesłano z powrotem do Szynwaldu. Ka- 
lasińskiego zaś wraz z żoną i dziećmi 
zamknięto w więzieniu powiatowem i 
trzymano pod kluczem od godziny 3 z 
południa w sobotę aż do południa dzisiaj 
we wtorek. Gdy Kalasińska chciała wy
brać jeszcze coś z rzeczy do Szynwaldu 
cofniętych, musiała prosić o pozwole
nie i posłano ją tam pod dozorem sługi 
więziennego.

Przyznajemy otwarcie że nie rozu-

Wiadomości miejscowe

Szanowany powszechnie kk Rodo
wicz choruje na podagrę i musi przeby
wać w łóżku. — W sprawie kościoła św, 
Jadwigi dotąd dawny panuje zastój.

dział wraz z całym korpusem 
Krakusów” w zabawie.

Przy odgłosie muzyki

Wolnych

doborowej,
grającej pieśni i tańce narodowe zebrani 
biwili się ochoczo przez noc całą i plą
sy, trwały do białego dnia, bo do godz. 
6tej rano, pozostawiając we wszystkich 
obecnych pamięć mile przepędzonj ch 
chwil w gronie rodaków i rodaczek.

Nie możemy również pominąć sta
rań pp. hr. Wodzickiego i K. Altenbur- 
ga w celu nadania świetności zabawie i
towarzystwo również 
cznem pozostanie.

Co do rozmiaru 
dosyć powiedzieć, że 
gazety Passaic County

mu za to wdzię-

rozgłosu zabawy, 
o takowej pisały 

Journal w Pater-
son, „Volksfreund” w Paterson i „The 
World” w Nowym Yorku.

Upraszając zatem i Ciebie, szanowny 
redaktorze o zamieszczenie niniejszego 
sprawozdania, kończę wezwaniem wszy
stkich Polaków o przystąpienie do Zwią
zku narodowego; tym sposobem bowiem 
najlepiej wykonają myśl, jaka się mie
ściła w poprzednich mowach i dopomo
gą do tego, że Polacy w Stanach Zje
dnoczonych staną na tern stanowisku, na 
jakim jako naród — wprawdzie polity
cznie uciemiężony, ale w duchu wolny i 
niepodległy — s’anąć powinien.

Niech żyjo Polska!
Niech żyje Związek narodowy!

F. Ruchalski, 
sekretarz.

New York, 29 Listopada.
Tego-roczny obchód urządzony ; rzez 

Towarzystwo Zjednoczenia Polaków w 
Ameryce nie można wprawdzie porównać 
co do świetności ani wspaniałości z ob
chodem 3go Maja odbytym w Irving 
Hall, gdyż takowy odbył się na 16! 
i Rivington ul. w sali zwykłych posie
dzeń Zjednoczenia, ale odpowiedział zu
pełnie celowi i zadowolnił, chociaż cisną- 

1 cą się z powodu szczupłego miejsca 
publiczność, a co więcej dał początek do 
zawiązania się w Nowym Yorku komi
tetu do zbierania składek na nieszczęśli
wych wygnańców, gdzie zebranem zostało 
dolarów dziewiętnaście. Otwarcie ob
chodu nastąpiło przez prezydenta Grodz- 
kięgo; na prezydenta obchodu wybranym 
został W. Dąbrowski, major batalionu 
wolnych strzelców, na sekretarza R. Sun
derland, na wic-eprezydenta, T. Grodzki i 
kapitan Krakusów A. Wiśniewski. To
warzystwo Polonia przysłało urzędownie 
pięć delegatów, Jako pierwszy mówca 
wystąpił ob. Topor i w obszernym za
kresie przedstawił historyczną część pa
miątki narodowej, po ukończeniu której 
szanowna małżonka Pani Topor zadekla
mowała piękny wiersz: ,,do Polki i Lit- 
winki”r który rzęsistemi oklaskami przy
jętym został. Następnym mówcą był ob. 
Markiewicz, który w swej mowie zwrócił 
uwagę na bezprawia wyrządzone braciom 
naszym przez wypędzanie ich z krajów 

[ojczystych. Trzecim mówcą z kolei był 
Dr. S Grunberg, który krótko a węzłowato 
wykazał co złe a co dobre, co czynić nam 
właściwie wypada a co mijać powin
niśmy, aby stać się jednym organizacyj
nym Towarzystwem, na które liczyćby 
można.

Mowy wszystkich trzech mówców 
nacechowane były prawdziwem uczu
ciem i patryotyzmem i każdy z trzech 
mówców wykazał nam dobitnie, jak ko- 
niecznem jest, abyśmy się łączyli z Towa
rzystwem Zjednoczenia Polakow i wspie
rali Związek Narodowy.

Na powszechne żądahie przywoła
nym został ob. Niesiewicz, który powie
dział, że wprawdzie jeden z poprzednich 
mówców zrobił wzmiankę o prześlado

JFa ręce
Rządu Centralnego . . - . ., « _ ° „ ..mierny zgoła, na co i po co to więzienie,

Związku .Narodowego 1 ol. które ludzi w uczuciach tak srodze do-
złożyli na wygnańców.

J. Bielejewski 
A. Drewniak 
A. Kaźmierski 
J. Lijewski 
F. Robaczewski 
F. Balda 
J. Rytter 
J. Garucan 
A. Pierzchalski 
S. Stachowiak 
J . Jaraczewski 
W. Bobkiewicz 
Ł. Sonenberg 
W. Wal loch 
Wdowa Sawińska 
Z kolekty ogólnej

tyka, ani też nie wiemy wcale, jakiem 
-g prawem się to dzieje. Ludzi tych można 
-q było wy transportować tak dobrze zaraz po 
r^O stawieniu się, jak po 3dniowem więzieniu 
-g i tak dobrze kazać im przybyć we wto- 
25 rek o 11, jak w sobotę o 2, a wreszcie

z Szynwaldu tak samo, jak z więzienia w
I Toruniu. Naszem zdaniem postępowanie 

$0 takie niczem nieusprawiedliwione.

Tutejsza 11. warda wkrótce ma być 
podzieloną i z południowej jej części u- 
tworzą 14 wardę. Politycy już teraz 
krzątają się, ady się dostać do urzędów w 
naszej w ardzie. Spodziewać się należy, 
że Polacy wybiorą swoich, gdyż 
warda ta niemal całkiem przez nich jest 
zamieszkałą. Jako kandydaci na alder- 
manów w 11 wardzie zgłosili się dotąd al- 
derman Frank Haderer, kontraktor Hen
ry Hamachulte i grosernik Robert Ru- 
dolph, sami Niemcy i republikanie. W 
14 wardzie stara się o ten urząd p. Leo
pold Siegler, także Niemiec i republika
nin. Polacy, bier/cie się do gromady!

50
50
25 '

1.00
1.00

Wiadomości 
amerykańskie

Z Detroit, Mich, smutne nadchodzą
50 wieści. Pod różnemi nagłówkami, jak:
25 ,,ksiądz polski złodziejem” i t. d. gazety

8.40 angielskie i niemieckie ztamtąd donoszą:
razem

J. N. Morgenstern.
Sekretarz jeneralny.

$ 16.15 Detroit, 1. grudnia. Biskup tutej
szej dyecezyi ks. Borgess ‘wczoraj po
południu proboszcza tutejszego kościoła 
św. Wojciecha, ks. Kolasińskiego, który 

Obchód listopada. I publicznie był oskarżony o oszukaństwo
Także w Manitowoc, wis. parnię- ‘ zdzieretw0> 2 “rz’du

tny dzień 29 listopada nader uroczyście nych “a wypełnienie urzędu lego 
był obchodzony, jak z nadesłanej nam ko. P08tan0wi,■ Gdy ieden znich dz,i ran0 
respondencyi się wykazuje. Żałujemy Pbciat f^y^pió do wielkiego ołtarza, aby 
tylko, że dla braku miejsca nie może- msz!*> zgromadziło się około 1000
my korespondencyi tej w zupełności u. polskich kobiet, które się w kościele znaj, 

'dowały, schwyciły księdza, wypchnęły 
go na ulicę i pozamykały drzwi. Wkrót
ce ukazało się 25 polieyantów przy ko
ściele, aby znów zaprowadzić porządek, 
ale dopiero po jednogodzinnej regularnej 
walce z kobietami, które toczyły bój ka 
mieniami, pałkami i parasolami, zdołano 
uprzątnąć rozjątrzone kobiety z ulicy i

mieścić. Mowa ob. p. Antoniego Sym
bolu była pełną ognia 1 zapału i bezwąt- 
pienia słuchaczy wzruszyła do głębi ser 
ca. Cześć Rodakom w Manitowoc, że 
podobne uroczystości narodowe w spo
sób tak godny obchodzić umieją!

W sprawie wydalania.

,,Gazeta Toruńska” pisze:
Cośmy w sobotę donosili o rodzinie 

wyrobnika Jana Czarneckiego, to w 
znacznie większej mierze spotkało liczniej
szą rodzinę ogrodowego Jana Kalasiń- 
skiego z Szynwaldu pod Toruniem.

Kalasiński, rodem z Królestwa Pol
skiego, sługiwał w Prusach przez dłuższe 
lata po rozmaitych dworach jako ogro
dowy i tu się też ożenił z Waleryą z 
Kaniewskich, z którego to małżeństwa 
jest przy rodzicach troje dzieci w 13, 7 
i 3 roku. Przed kilku laty przyjął Kala
siński służbę u p. Piwnickiego w Gul- 
binach w Królestwie, a przed rokiem 
wrócił znowu do Prus i zamieszkał w 
Szynwałdzie. Odebrawszy nakaz opuszcze
nia kraju, postarał się natychmiast o

Znany powszechnie demokrata oby
watel p. Karol Brussock, zamieszkały pod 
nuin. 558 National Ave., umarł niedawno 
temu po krótkiej chorobie R. i. p.

Obwinieni o zabójstwo Jana 
Michna, Pokrzywa i Lewandowski 
ni zostali przed sąd kryminalny i 
w więzieniu, bo kaucyi wynoszącej 
sięcy doi. stawić nie mogli.

Datki 
skaza* 
siedzą 
10 ty-

Towarzystwo pożyczko ve pod tytu
łem „Skarb polski” pięknie się rozwija i 
coraz więcej nabiera członków. Możemy 
śmiało każdemu doradzić, aby się do te
go tow. wpisał. Wyjdzie mu to na dobre 
a nadto urzędnicy tow. z góry są dowo* 
dem, że każdy im swój grosz bez strachu 
opowierzyć może.

W mieście naszem teraz będą zapro
wadzali światło elektryczne. W środku 
miasta druty do tego światła muszą 
być położone pod ziemią; w odleglejszych 
częściach miasta wolno zaprowadzać druty 
starym sposobem nad ziemią.

Zapłacili za „Zgodę”.

główne przewodniczki przyaresztować. 
Około południa znowu zgromadził się 
tłum ludu przy kościele. Ksiądz Kolasiński 
się zjawił i rozkazał, aby tłum się rozsiedl 
nadmieniając zarazem, że tak długo po
zostanie na miejscu, aż zno.vu będzie za
prowadzony porządek. Kobiety garnęły 
się dokoła niego i całowały jego roz
postarte ręce.”
Z następnego dnia 2. grudnia, donoszą: 
„Wczoraj rozpoczęta walka w tutejszym 
kościele św. Wojciecha dziś toczyła się 
dalej. Gdy księża Dąbrowski i Jaworski 
dziś rano czytali mszą, tłum składający 
się z około 1000 kobiet i z kilku męż
czyzn był ębecnym w kościele.

Kobiety wrzeszczały jak Indianki i 
niedopuściły odprawienia nabożeństwa. 
Chciały się przedrzeć do ołtarza, aby za
bronić kapłanom czytanie mszy, ale po-

St. Reszczyński, Chicago $ 2.00
St. Kosicki, Milw. 2 00
F. Szulc, Chicago 2.00
W. KalkoAski, Chicago 2.00
J. Biedrzycki, Milw. 2.00
A. Besler, ,, 2.00
W. Czechorski, ,, 2.00
J. Dutkiewicz, ,, 50
I. Lijewski, La Salle 2.00
A. Drewniak, ,, 2.00
F. Sobański, Milw. 2.00
J. Neumann, ,, 1.50
Drożniakiewicz, ,, 2 00
A. Olszewski, ,, 1.00
Masiakowski, ,, 1.00
Andrzejewski ,, 2.00
Trok, „ 2.00
Baranowski, ,, 2.00
J. Heller, ,, 2.00
M. Kocieikowski, Chicago 200
W. Gęzłowski, Berlin Wis. 2.00
F. Grepowicz, ,, „ 1.00

Dziecię
STAREGO MIASTA.

OBRAZEK WSPÓŁCZESNY
narysowany z natury

— przez —
B. Bolesławitę.

Ciąg dalszy.
Urzędnik wysunął się cofając tyłem, wido

cznie rad się wyrwał. Jenerał otworzył drzwi, 
popatrzał i skinął na drugiego oczekującego.

Był to znany nam patryota Zagrodzki. Jak 
on się tu znalazł nie wiemy, przed swojemi mó
wił, że chodzi szpiegować Moskali, Moskalom 
tłumaczył się, że śledzi ruchy uliczne — dosyć, 
że wieczorarfii odwiedzał pana jenerała.

— A co panie Zagrodzki? co słychać?
Zagrodzki do podwójnej swej roli jeszcze 

nie nawykły, przelękły lub udający bojaźń, bo 
to uczucie pozyskuje wielce serca Moskali, pra 
gnących aby się ich obawiano, miął się, dusił, 
trząsł nim słowo wyjąknął.

— Tak dalece nic nowego.
— A! nic! u was wszystkich nic, z wszyst

kiego nic! — wybuchnął jenerał — co to wy so- 
bie°myślicie? dopóki to tego będzie? Rosya jest 
cierpliwa bo silna, ale gdy raz utraci cierpliwość, 
biada wam! biada! zginiecie do ostatniego, win
ni i niewinni! weźmiemy się po mikołajewsku! 
Chcecie powrotu do czasów Mikołaja — będzie
cie je mieli. .

Zagrodzki, do którego ten ustęp me był 
przeznaczony, stanowił bowiem rodzaj monolo
gu nic nań nie odpowiedział, jenerał zbliżył się

do niego.
— Gadaj! — rzeki.
— Ja tylko mogę zwrócić... zwrócić uwa

gę— jąkając się jakby naumyślnie rzekł Zagro
dzki — pana jenerała... JW.jenerala... że 
młodzież zbiera się bardzo często^w pewnym do
mu na Starem mieście, u jednego malarza.. ..

— Czekaj, — przerwał jenerał biegnąc do 
książki, która leżała pod papierami i szukając w 
niej, jak mu imię?

— Franciszek — rzekł dławiąc się szpieg.
— Franciszek Plewa, ranny dnia 25. i 27. lu

tego, był w szpitalu w cytadeli, niebezpieczniecho- 
ry. . czj leży?

— Leży... leży,— odparł Zagrodzki, ale 
tam u niego się schodzą.

— Kto tam bywa?
Zagrodzki począł sypać nazwiska jak z rę

kawa.
— To dobrze, —> rzekł jenerał — będę wie

dział co zrobić. Masz co więcej? to drobna ry
ba.... nic? dobranoc! ruszaj! niemam czasu.

Zagrodzki coś jeszcze bełkotał, ale jenerał 
rozkazująco pokazał mu drzwi, a gdy się otwo
rzyły po wyjściu szpiega, wpuścił przez nie gło
wę do przedpokoju, w którego ciemnych kątach 
kilku jeszefe siedziało. Skinął, u jednego w 
progu odebrał papier, cicho z nim coś poszeptał 
i dał mu znak by odszedł; drugiego wprowa
dził z sobą do saloniku.

Byl to bardzo przyzwoity człowiek, blady, 
wystraszony i oczywiście wplątany tu niewie- 
dzieć jak i poco. Twarz jego zdradzała niez
mierne pomięszanie.

— Pan jenerał byl laskawjnnie wezwać? — 
rzekł z ukłonem.

Oblicze jeneralskie stało się nader lago- 
dnem.

— Siadaj pan, proszę, miałem się z panem

rozmówić, bardzo przepraszam, źe musiałeś chwil
kę poczekać.... jestem tak niesłychanie zaję
ty.... ot tak.... chciałem się dowiedzieć od 
pana, co tam wogóle słychać?

— Ale ja, jak wiadomo panu jenerałowi, 
mało wiedzieć mogę, pracuję cały dzień w kan- 
celaryi, potem bywam tylko w domach, gdzie 
nic ciekawego posłyszeć niemożna, prócz ubole
wania nad dzisiejszym stanem rzeczy.

— Ubolewanie! — zawołał Moskal z uśmie
chem — a czemuż nie staracie się radzić na to? 
czemu nie skupicie się około rządu, który pra
gnie tylko spokoju i dobra kraju? czemu nam 
nie pomagacie? Cesarz daje reformy, jakie tyl
ko może, pojmujecie że dać wam więcej niż 
wiernym swym poddanym rosyjskim nie jest w 
stanie.... ale system Mikołaja obalony. Bę
dziemy mieli pewne swobody; Rosya ma przed 
sobą posłannictwo wielkie, wy także powołani 
jesteście podzielić je z nami.... dźwigniemy 
wielkie’państwo słowiańskie.

Ja to pojmuję, panie jenerale; ale z nas 
kto mówi rozsądniej, — rzekł młody człowiek, 
—s ten jest bezsilny, tego nikt nie słucha.

— Boście bojaźliwi; bo się kryjecie z prze
konaniami, jeżeli jakie macie; bo każdy z was 
w głębi ukrywa śmieszną nadzieję niepodległości 
Polski.... Jakże wy chcecie się wyrwać ze 
szpon sześćdziesiątmilionowemu państwu?!... wy?... 
kto? garść szlachty, trochę mieszczan., bo ludu 
nawet za sobą nie macie, a okrążeni jesteście 
nieprzyjaciółmi!... ale to szaleństwo!

— My to dobrze czujemy, — odparł młody 
człowiek — że tylko w sojuszu z Rosyą może
my być szczęśliwi. — Uśmiechnął się słodko. — 
Cóż kiedy ta burzliwa młodzież.. ..

— Trzeba przeciwko niej stworzyć opozycyą 
z odwagą, śmiało.. . stanąć przy rozsądku.

Jenerał mówił tak jeszcze długo, nie słucha

jąc odpowiedzi małego człowieczka; poczem od
prawił go, napchawszy argumentami, szepnąwszy 
jeszcze coś na ucho. Zajrzał do izby; siedział tam 
jeszcze jeden kandydat i czarno ubrana kobieta. 
Ta wcisnęła się w najciaśniejszy kątek; czarna za
słona ukrywała rysy jej twarzy; znać tylko było 
po zręcznej kibici, po starannym ubiorze, że mło
dą jeszcze być musiała.

Jenerał odkaszlnął w progu znacząco; kobie
ta wstała i szybko wśliznęła się do salonu, które
go drzwi natychmiast się za nią zamknęły. Gdy 
światło lampy padło na jej twarz piękną ale bla
dą. z oczyma zmęczonemi ale pełnemi ognia 
uderzył wojskowego wyraz przestrachu, jaki się 
na niej odmalował.

Zbliżył się do niej, podał rękę i zapytał ła-
] godnie:

— Czego się tak pani lękasz?
— A! wszystkiego, panie jenerale! Nas 

szpiegują!... Może tu kto zobaczyć może?.... 
Wy nie macie żadnej oni mają policyą.

Rozmowa, zapomnieliśmy dodać, toczyła się 
po niemiecku.

— Co mówią w tych kolach?
— Nic dobrego nie wróżą; przestrach jest 

wielki... boją się ulicy, ale i was obawiają się 
także.

— Czemuż się do nas nie zbliżą?
— Bo się lękają, bo im nie ufacie!
— Alboź na ufność zasłużyli?... Cały na

ród w spisku, naród sercem idzie w jednę stro
nę; ta tylko łożnica, że nie wszyscy są gotowi 
na ostateczne ofiary... Co mówią teraz ci 
vous savez?

— Ganią ruch uliczny.
— Tak! a udział w nim biorą!
Szeptali jeszcze chwilę.... jenerał oglądał 

się dokoła.

— Staraj się pani pozyskać nam tam ko
go!... pani rozumiesz?... Przy kobiecie nie 
wszystko się mówi, nie ze wszystkiego się zwie
rza; potrzebujemy mieć kogoś z mężczyzn.... 
Wybierz pani takiego, któryby miał ambicyą; 
damy mu wysoką posadę. Vous comprenez! 
pani to potrafisz.

Kobieta uśmiechnęła się połechtana pochleb
stwem, ale smutnie pożegnali się, zasłoniła twarz, 
i spłoszona szybko uciekła.

Został jeszcze jeden, ostatni w przedpokoju; 
ale tego jenerał przywołał tylko do progu, roz- 

• mówił się z nim w dwóch słowach grubo i o- 
stio, i wskazał mu drzwi przeciwne, któremi on 
wyleciał szybko, jakby gonił za wychodzącą ko
bietą .

Ha! — rzekł, zapalając cygaro Moskal, 
gdy wszystkich odprawił; — ciężka sprawa, i nie 
wiedzieć, czy się na co przyda. Szpiegów trze
ba trzymać, żeby za szpiegami chodzili; śledzić, 
bać się i mylić.... głupi kraj i przeklęte cza
sy!

Kamerdyner dał znać, że sama pani czeka
ła z herbatą. Zapiąwszy mundur, jenerał wy
szedł przez pokoj oddzielający kancelaryą od sa
lonu żony, ale z miną rozjaśnioną.

Wiedział, że tam może zastać obcych.
Około jenerałowej w istocie, w białycłi rę

ka wiczkacłi i stojących krochmalnych kołnierzy
kach, zwijali się wyperfumowani eleganci stołe
czni, mówiący z wielkiem oburzeniem o mani- 
festacyacłi ulicy, o demagogach, o czerwonych, o 
nieszezęśhwem usposobieniu umysłów.... o głę
bokim żalu, jaki wszystkich dobrze myślących 
ludzi przejmował, z powodu, że nie było nawet 
można potańcować.

Może najgłośniej i najelokwentniej ze wszy
stkich mówił o tem znany nam p. Edward kto-

upro.il


,.KRYTYKA.“
Przepraszamy czytelników naszych, 

że dziś miiaimy się zająć sprawą, która 
nas samych napełnia wstrętem, ale nie 
podobieństwem dla nas, dłużej zamilczeć.

Fan Kruszka wydawający tu małe 
pisemko p, t. „Krytyka” w pierwszych 
dniach nowej redakcyi naszej przysłał 
nam rachunek na $1.25 za wykonaaną za 
czasów p. Brodowskiego drukarską ro 
botę. Rachunek ten nie został natych
miast zapłacony. Następnego dnia przy
słał nam p. Kruszka ten sam rachunek, 
ale już podwyższony na $2.50. Po kilku 
dniach sam się zjawił i żądał zapłaty 
$2.50 kłamiąc, że rachunku na $1.25 
nigdy nie wystawiał. Gdy mu podtknięto 
pod nos oba rachunki razem, mu- 
siał się do kłamstwa przyznać, ale 
„uniewinnił się” tem, że dla Brodow
skiego byłby taniej zrobił, niż dla nas!

Ten jeden wypadek z góry był nam

Gazety donoszą, że odtąd Moskwa chce dzo zdatny i utalentowany dowódzca w ogółem 7,393,260 fr. Oprócz Francyi 
puścić księcia Aleksandra zastrzegając sprawach politycznych, 
sobie na później działanie w sprawie buł-

dowodem, jak przychylnym
Kruszka dla „Zgody

jest p.
i co trzymać o

garsko-rumelijskiej. W Serbii ogłoszo
no stan oblężenia; Austrya nie tylko 
Serbią wspiera, ale zdaje się także być 
przychylną powstaniu w Tessalii naprze
ciw rządowi tureckiemu a mogącemu wy
paść tylko na korzyść Grecyi.

Nowgze wiadomość’ ogłaszają że rząd 
rosyjski jakoteż austryacki obcą zastrzedz I 
króla Milana jakoteż księcia Aleksandra, 
że Moskwa i Austrya obsadzą ich kraje 
wojskiem, jeżeli nu nowo wojnę rozpo- 
czną.

Dalszych ważniejszych nowin z pół
wyspu bałkańskiego tymczasem niema; 
może być, że na drugi tydzień z czytel
nikami naszymi lepszemi wiadomościami 
będziemy się mogli podzielić. Krążą róż
ne o tej sprawie pogłoski, ale że nie 
mają dobitnej podstawy, jwięc wolemy I 
ich wcale nie wymieniać.

We b rancyi także nic wpżnego nie 
zaszło. Pan Lesseps, znany powszechnie

Skargi na ciężkie czasy dotąd je
szcze nie ustały, lubo polepszenie intere
sów wszędzie spostrzedz się daje.

W Salt Lakę City Mormonowie ma
ją tajemne schadzki, o których chodzą 
pogłoski, że są poprzednikami rewolucyi 
przeciw rządowi amerykańskiemu. Rząd 
zaczął już tamdotąd wysełać wojsko. Je
żeli się Mormonom chce natluczonych 
mózgownic, życzenie ich w każdym cza-

tylko w cesarstwie niemieckiem, Grecyi i 
Serbii odbywają się wybory na podstawie
ogólnego prawa głosowania. W Niem
czech deputowani nie pobierają żadnych 
dyet, to też budżet parlamentu niemiec
kiego na rok 1885 1886 wynosi zaledwie 
409,670 marek. W Grecyi, gdzie tak 
samo jak w -Niemczech i Serbii istnieje 
tylko jedna izba, liczba reprezentantów 
ludowych wynosi 244, z których każdy 
pobiera za sesyę 2,0b0 drachm (franków). 
W Serbii reprezentacya ludowa (skup- 
czyna) składa się z 134 członków, z któ-

sie może przyjść do skutku. Krnąbrne rych 33 mianuje król. Każdy poseł po- 
ich obstawanie przy wielożeństwie nigdy biera 8 pera (franków) począwszy od dnia,
im na korzyść nie wyjdzie.

0 wyborach

w którym rozpoczął wykonywanie swego 
mandatu w skupczynie, aż dó dnia po
wrotu do domu. W W. Brytanii prawo 
wyborcze zawisłem jest od pewnego cen-

w Prusach zachodnich i W. Księstwie ZU8U Podatkowego.' Deputowani nie po- 
Poznańskim „Przyjaciel” wychodzący w ler^Jh a nyc yet. ównież we Wio- 
Toruniu takie daje sprawozdanie: ]“dowi funkeyonują

„Tegoroczne wybory do pruskiej

FARMA
na sprzedanie obejmująca 44 akry 
w Town Eaton, polskiej kolonii; 9 
mil od Green Bay; farma jest blisko 
kościoła polskiego i szkoły, bo tylko 
{mili: przy traktowej drodze. Na
rożnikowa 40. Farma zawiera 30 
akrów oczyszczonego gruntu a 14 a- 
krów z drzewem. Budynki i cokol
wiek porządków gospodarczych; do
bra studnia i sad z drzewem owoco- 
wem. Przyczyna sprzedaży jest ta
ca: wykupiłem hotel i saloon w Me 
nekaune, Wis., więc chciałbym sprze 
dać farmę, bo mi jest odległa 65 mil 
<toby sobie życzył ją nabyć bardzo 

tanio; połowę pieniędzy zaraz a dru 
gą połowę na wypłatę.

Do Rodakow w Milwaukee i oKolicy!
Mam honor zawiadomić zanownych Rodaków, 

że z dniem Igo Listopad aotwieram pod numerem

jego wiarogodności.
Daliśmy jemu i jego ,,Krytyce” po

kój, choć nas różne dochodziły pogłoski, 
aż p. Kruszka wprost ,,Zgodę” zaczepił, 
że od kilku tygodni mianuj® się być 
jedyną gazetą polską w Milwaukee.

Nagłówek gazety naszej nie jest 
sprawą redakcyi i ona z nim nic nie ma 
do czynienia. Jest to rzeczą akcyona- 
ryuszów,’ ustanowić urzędników, nadać 
tytuł gazecie, naznaczyć cenę abonamentu 
i ogłoszeń i rozporządzić w ogóle, co ma 
stać w nagłówku. Byłoby przekrocze- 
czeniem praw redakcyi, jeżeliby z własnej 
woli nagłówek zmieniła. N a m z tego 
czynił p. Kruszka zarzut, że „Żgoda” na
główek nosi, który mu się nie podoba, i 
znowu skłamał pisząc, że od kilku 
tygodni dopiero taki nagłówek w 
niej stoi. Podetknęliśmy mu znowu pod 
nos, że skłamał i że nagłówek ten stoi 
w ,,Zgodzie”, póki ona w Milwaukee 
istnieje.

Teraz p. Kruszka się chwali, że jego 
gazeta zawiera nowości a „Zgoda” nie. 
Nas to mało obchodzi. Porządny czło
wiek nigdy sam się nie chwali, jemu 
dosyć, kiedy praca jego u innych 
znajdzie uznanie. Samochwalstwo jest 
znakiem niedojrzałego umysłu lub nie
uczciwości; smarkacze i humbugerowie 
niech się chwalę do woli; świat wie, co 
o nich myśleć. Że zaś nie wszyscy ludzie 
tak wysokie o „Krytyce” mają mniema
nie, jak jej wydawca, moglibyśmy łatwo 
dowieść. Może p. Kruszka wie, co 
,,Slavie” i co „Pielgrzym” o jego ga
zetce piszą. Może sobie przypomni, że 
lituję się nad jego nędznemi gryzmołami

każdy deputowany otrzymuje na przeciąg- - . Izby poselskiej wypadły dla nas nie
fundator kanatu Suezkiego, temi dniami dobrze, tak w Prusach Zachodnich, jaki 
wyjedzie do Ameryki centralnej, aby tam w WKs. Poznańskiem. ,

Straciliśmy w Prusach zachodnich “^aty bez żadnego
1 posła w okręgu chojnickotucholskim, w wyna8r0 zenIą- o andyi każdy de- 
Poznańskiem zaś 2 - w Obornikach i P»“>wany pobtera 4,223 fr (2,000 zh) 
Inowracławiu ' rocznej pensy:. W Hiszpanii godność de-

Na przeszłym sejmie było w Kole Putowanego nie jest połączona z żadnem 
Polskiem 18 posłów Polaków, teraz b wynagrodzeniem. W demokratycznej 
dzie ich tylko 15, i to 12 z Poznańskiego Norwegu Praw° wyborcze bywa wyko- 
a 3 z Prus Zachodnich. nywane na podstawie cenzusu, a każdy

Ktoby myślał, że tak wypadło przez ,P°L I2 koron J16 25 za
wydalanie ludzi z Polski pochodzących, M7 dzle4 W ‘j A , T°Ż 
. , . , , r. r, a. . w bzwecyi. W Prusiech każdy ze 433tenby się bardzo mylił. Przy tych wy- , . /'posłów pobiera dziennie w ciągu sesyi 

15 marek. Etat sejmu pruskiego za rok 
1885 i 1886 preliminowano ogółem na ma

się zająć osobiście budową kanału Pa
nama. — Kardynałowie Manning i Ho
ward udali się piśmiennie do papieża z 
prośbą, aby dziewicę orleańską znaną z 
starych dziejów bohaterkę francuzką za 
świętą ogłosił.

W Hiszpanii królowa Krystyna 
w kilku miesiącach spodziewa się połogu 
i pretendent Don Carl os podobno ogło- 
sił, że zrzecze się wszelkich pretensyi do 
tronu hiszpańskiego, skoro owdowiała 
królowa syna powije.

Włochy „zaanektowały” kraj Ma- 
ssauah w Afryce, rzekomo, aby tamę-! 
czny handel włoski wesprzeć. Lud po-1 
stąpienie rządu przywitał z radością. 
Nadto Rzym ma być z morzem przez 
nowy kanał połączony i przez to stać 
się miastem porto wem. Ogromne koszta 
takiego przedsiębiorstwa zapewne będą 
przyczyną, że plan ten nie tak rychło 
dojdzie do skutku.

W Niemczech książę Bismarck 
oświadczył, że sejm narodowy nie ma 
prawa mięszać się do spraw czysto 
pruskich, jaką jest gwałtowne wydalanie 
biednych Polaków przez granicę. Oświad
czenie to wielkie wywołało wzburzenie 
przeciw niesumiennemu kanclerzowi i 
nawet Niemcy dobrej woli głośno obwi
niają go o okrucieństwo, ale jak. zwykle
on pójdzie swoją 
ta była zalana 
niewiast i dzieci.

W Bon Sada

drogą, choćby droga 
łzami nieszczęśliwych

w Algieryi dnia 5. t.

.sesyi 483.20 fr., (200 zł.) ci jednakże 
posłowie, którzy mieszkają w Brukselii,

borach dzielących ludzi na klasy bywa 
rozmaicie. W r. 1876 mieliśmy także 
tylko 15 posłów Polaków, choć wtedy 
nikt jeszcze o wydalaniu nie myślał.

Cała wina w tem, że sami pokpi- 
liśmy sprawy i nie starali się przed wy
borami tyle, ile potrzeba. Z tego wy
pływa, że na przyszłość trzeba się gorli
wiej wziąć do rzeczy, a będzie znowu 
lepiej. To też zrobimy wszyscy z pe
wnością i przekonamy świat i siebie, że I 
byle się tylko zakręcić dobrze, to zawsze 
nasza górą być musi.

1.

2.

A teraz podajemy, gdzieśmy wybrali 
I. W Prusach Zachodnich
W Lubawie wybrany pan Ignacy 
Łyskowski z Mileszew.
W Copotach na powiaty Ka
szubskie, Wejherowgki i Kartuski 
Ksiądz kanonik Neubaur z Pelplina 
i p. Franciszek Szreder z Kobysewa, 
dawniejszy profesor z Chełmna, 
który już raz był posłem.

II. W Wks. Poznańskiem.

i że mu radzą, lepiej 
nie wydawać, a kiedy 
mniej porządną.

Wiemy dobrze, że

wcale ,,gazety” 
już, to przynaj-

p. Kruszka nie

m. było kilka trzęsień ziemi, podczas 
których jeden kościół i 73 domów zni
szczonych i dwóch ludzi zabitych zostało.

Sprawy amerykańskie.

1.

2.

Z powiatów W r z e‘ś n i a, Ś r o d a i 
Śrem wybrani Ks. dr. Stablewski, 
pan Fr. Brzeski, Ks. Ostrowicz.
Z powiatów Kościan-Buk pp. 
St. Chłapowski i T. Magdziński.

John Niezgodzki. 
Meuekaune
B. x. 115, 

Marinette Co* W’s.
H U M P H R E Y S’ ’

Manuał of all Diseases, 
By F. illMPHREYS, M. D.

BICIiLY BOUND IN 
CLOIII and GOLI) 

Mailed Free.

LIST OF PRINCIPAL NC3. OURES.

2 
3 
4 
S

Fevers, Congestion, Iniiarimations... 
Worms, WormFever. WorraColic.... 
Crying Colię, orTeethingof Infanta. 
Diarrhea of Children or Adults........ ..

FBK®. 
.25

_ DyBentery, Griping, Bilious Colic...
6 Cholera Morbus, Vomiting.............
7 Coughs, Cold, Bronchitis............. .
8 Neuralgia, Toothache, Faceache....... 

Ileadaches, Sick Headaohe, Yertigo.9

.25 

.25 

.25 
&

HOMEOPATHIC

rad „Zgodzie” i że rśd widziałby jej 
upadek, aby swoją „Krytyką” być górą 
i zapanować nad Milwaukee i nad całym 
światem, ale niech przynajmniej kłam
stwami celu tego nie szuka, bo to się 
nigdy nie opłaca, i niech nie zaczepia 
ludzi, co mu w drogę nie wchodzą.

Tyle na dziś.
Redakcya „Zgody”.

W ostatni piątek w całej zachod
niej i północno zachodniej części Stanów 
Zjednoczonych zima się zaczęła na do
bre. Ostatniemi dniami panował mróz jak 
wśród najtęższej zimy. W skutek nagłej 
zmiany powietrza w Chicago dwóch lu
dzi zmarzło.

Od Redakcyi.
Upraszamy wszystkich abonen

tów, którzy od 1. listopada począ
wszy nadesłali pieniądze dla , Zgody” 
na ręce byłego kasyera p. Karola 
Szarzyńskiego, aby nam natychmiast 
o tem donieśli. Odtąd pieniądze dla 
„Zgody” winne być przysyłane wprost 
do redakcyi.

I>r. Gawrzyjelski.

Jenerał Schofield donosi, że z Okla
homa wszyscy awanturnicy jakoteż wła
ściciele trzód wydalonymi zostali.

Sprawy europejskie.
Turcya czyni przygotowania, aby 

-wkroczyć do wschodniej Rumelii, obsa
dzić cieśniny Bałkańskie i stanąć za roz
dzieleniem Bułgaryi. Rumelowie nie chcą, 
aby im dano samodzielność i zwołali swo
ją landwerę. Książę Aleksandei’ nie 
przyjął pośrednictwa Rosyi i teraz spo 
dziewają się nowego wybuchu wojny, 
ponieważ Serbia nie chce zapłacić od 
Bułgaryi zażądanych kosztów wojennych.

Republikański .,caucus” senatu w 
Washyngtonie zamianował p. jenerała 
Logan na przewodniczącego, który to u- 
rząd w obecnym stanie rzeczy znaczy to 
samo, qo wiceprezydentura Stanów Zjedno
czonych. Pan Logan zaś nie chciał przy
jąć i na jego miejsce mianowanym został 
senator Sherman z Ohio, znany i zacięty 
republikanin. Bez wątpienia wybór jego 
przy głosowaniu w senacie potwierdzo
nym zostanie. Zachodzi ponownie konie' 
czność uregulowania sprawy następstwa 
w prezydenturze i spodziewać się należy, 
że kongres tą rażą na dobre niff się zaj 
mie.

Demokratyczny „caucus” izby posel
skiej (house of representatives) w Wa
shyngtonie zamianował na przyszłego swe
go prezesa p. John J. Carlisle z Kentucky. 
Pan Carlisle ogólnie jest znany jako bar-

Z. powiatów Odolanów-Ostrze- 
izów pp. dr. H. Szuman i Ig. Za
krzewski . “

4. Z powiatów Krotoszyn-Ple- 
szew sędzia Motty i ks. dr. Jaż
dżewski.

5. Z powiatów Gniezno-Mogilno 
Wągrowiec panowie Wierzbiński, 
Kantak i Różański.

We wszystkich innych powiatach 
jako i w mieście Poznaniu wybrano sa
mych Niemców.

Koszta na utrzymanie 
parlamentów.

Według budżetu na rok 1886, dyety 
deputowanych we Francyi obliczono na 
5,256,000 fr. Oprócz tego pensya prezy
denta izby wynosi 72,000, pensye kwesto
rów 27,000, płace urzędników etatowych 
685,000, nadetatowych 45,000, dyurnistów 
i t. d. 64,000, dodatki do płac urzędni
ków pocztowych i telegraficznych 5,100 
fr., wsparcie dawniejszych urzędników 
2,700 fr., emerytury 16,000 franków, 
materyał do pisania 55,000 franków, druki 
500,000 fr., prenumerata dzienników 
25,960 fr., opał 44,500 fr., światło 98,000 
fr.,liberya odźwiernych i woźnych 26, 
000, powozy 3,000 fr., naprawy budo
wlane 150,000 fr., meble 75,000 fr. bi
blioteka. 25,000 fr., medale i oznaki 7,000, 
koszta komisyi 50,000 fr., różne inne 
wydatki i fundusz rezerwowy 166,000 fr.,

ry tu grał rolę gorliwej podpory tronu 
rza, obrońcy porządku społecznego.

i ołta-

pod po- 
Staremu

W kilka dni potem biedna Anna, 
zorem jakiegoś kupna, zwróciła się ku 
miastu. Dawno już nie widziała Franka; nie 
wiedziała nawet o nim od poczciwej Kasi, któ
ra od dwóch dni na Podwal nie zaszła z ko-
szykiem, aby jak zwykle donieść jej o chorym 
paniczu. Serce Anny coś niedobrego przeczuwa
ło.

— Bądź co bądź, muszę go zobaczyć! — 
rzekła i pobiegła, oglądając się ostrożnie, przez 
Piwną ulicę i przechodnie . domy znajome na 
Stare miasto.

Rano było. . .. Dzień pogodny i jasny, we
sele i otucha płynęły z niebios, na ziemi było 
jakoś gorączkowo i przykro, po ulicach przemy
kali się ludzie z twarzami dziwną troską napię- 
tnowanemi. Annie przynajmniej zdawało się, 
że czyta na nich przestrach i boleść; może dla 
tego, źe je czuła w sobie.

U drzwi domu wspomniała dopiero, że ją 
tam czeka, jak zwykle, kwaśne przyjęcie starej 
matki, i potrzebowała chwili spoczynku, ażeby 
nabrać odwagi. Potem wbiegła szybko na 
wschody, usiłując udać wesołość, ktoiej w sercu 
nie miała.

Zdziwiło ją, że drzwi Jędrzejowej zastała 
otworem szeroko; a w izbie postrzegła staią, 
siedzącą na ziemi z opuszczoną głow^ z zalama- 
nemi rękami, przybitą, nieprzytomną. Kasia u- 
siłująca ją podźwignąć, chodziła kolo niej, plą
cząc sama.

Jednym skokiem z progu Anna znalazła 
się przy Jędrzejowej. Serce jej przeczuwało 
wielkie nieszczęście. Drzwi do drugiej izdebki 
stały także nie zamknięte.

— Na Boga! powiedzcie! cóż się znowu sta- 
- ło? — krzyknęła.

Owocarka podniosła głowę.
— A! a! wzięli mi go! Zabiją.... wzięli... 

powlekli! zbójcy! — zawołała boleśnie. — O ty- 
rany! o mordercę! Mimo łzy moje, mimo błaga
nie, mimo żem się im włóczyła, po nogach ca
łując!... te bezduszne bydlęta!... te stworzenia 
pozbawiane serca, a on ani jęknął!

Anusia padla na ziemię przy starej.
— O Boże! — zawołała. — Któż? kiedy?... 

co się to stało?
— Spojrzyj! — dodała matka, — łoże pu

ste... niema go! Powlekli do cytadeli, do szpita
la, na śmierć ... dziecię moje jedyne, ukochane 
dziecko moje!... O, i mnie już tylko umierać!

Cisza długa, śmiertelna, przerywana łka
niem tylko, zawisła nad tą sceną żałoby.

— Matka Boska uczyniła raz cud, aleśmy 
cudu Jej* nie byli warci, i wyciągniętą ręką co
fnęła nazad... i niema go, niema!

Anna zaszlochała mimo mocy duszy, mimo 
ie była przygotowaną na wszystko, zawlokła 
się, gdzie ją pociągała boleść, do tej drugiej pu
stej izdebki, w której oprawcy zsunęli obraz na 
stronę, ciągnąc z sobą chorego. Łóżko Jego sta
ło jeszcze rozrzucone, około niego książki w 
nieładzie, papier, ołówki, ślady dni przebytych 
mężnie w dolegliwym bólu i pracy.

Załamała ręce biedna dziewczyna; ale po
tok łez, który płynął z jej oczów wypaliły gniew 
i oburzenie; źrenice błysły ogniem; poruszyła 
się jakby chciała iść i natychmiast im go wy
drzeć. Potem pomyślała i zatrzymała się jesz
cze, jakby żegnając tę izdebkę, w której kilka 
chwil przelotnych, kradzionych spędziła u łoża 
przyjaciela. Przyszły jej na myśl ostatnie jego 
wyrazy, przeczucia, obawy.

rek 1,207,370. W Szwajcaryi istnieje 
ogólne i przytem tajne prawo głosowania 

। a do rady narodowej może być wybrany 
każdy obywatel związku, który ukończył 
20 rok życia. Deputowani pobierają po 
20 franków dziennie podczas trwania se 
syi. Członkowie austryackiej i węgier
skiej izby deputowanych pobierają, jak 
wiadomo, dyety, mianowicie po 10 zł. 
każdy dzień w ciągu trwania sesyi. W 
preliminarzu na rok 1886 obliczono 
koszta utrzymania austryackiej rady 
państwa na zł. 966,859. W końcu należy 
nadmienić, iż we wszytkich prawie pań
stwach reprezentanci ludowi mają prawo 
likwidowania kosztów podróży.

Piszą do Czasu: Na granicy w 
miesiącach letnich znacznie ożywiła się 
wędrówka żydów z Rosyi do Ameryki. 
W ostatnich 12 tygodniach przejechało 
w jednym tylko punkcie granicznym przez 
Podwołoczyska 312 osób. Władze ro
syjskie zdają się patrzeć przez palce na 
emigracyę żydów, w skutek czego oba
wiać się można, że niektórzy puszczą się 
w drogę bez środków i potem w Galicy i 
ugrzęzną. Władze austryackie będą mu 
siały wykonywać ścisłą kontrolę, żeby 
zapobiedz tej ewentualności. Że rząd 
rosyjski wcale nie myśli tamować emi- 
gracyi żydowskiej, wskazuje na to fakt, 
że jedna gmina izraelicka w cherzońskiej 
gubernii całkowicie przygotowuje się do 
emigracyi na grunt amerykański. Dele
gaci tej gminy wysłani zostali do Ame
ryki, aby tam upatrzyć i przygotować 
miejsce do osiedlenia.

NKIBB POLSKI.

Spółka pożyczkowa i ka
sy oszczędności w Mil

waukee.
wybrała na dzisiejszem zgromadzeniu ko
mitet incorporacyjny 
obywateli:

A. Szczerbiński, 
Jan Biedrzycki, 
Michał Waloch.

Wstępnego i na 
174.50.

z następujących

I. Węńdziński, 
Jan Gajewski i

akcye wpłacono

Przyszłe posiedzenie odbędzie się 
w zwykłem miejscu o 7 godzinie wieczo
rem w przyszły poniedziałek ligo t. m.

Do licznego współudziału zaprasza 
K. Świerży Sekretarz.
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Dyspepsia, BiliousStornach.......
Suppressed or Painful Perioda.. 
Wnites, too Profuso Period s........... 
Croup, Cough, Difficult Breathing....
Salt Rheuin, Ertsipelas, Eruptions.. .25 
Rheumatism, Rheumatic Pains........ .25 
Fever and Ague, Chills, Malaria.......  
Piles, Blind or Bleeding.......................  
Catarrh, Influenza, Cold in the Head. 
Whooping Cought Violent Coughs... 
General Debility.PhysicalWeakness 
Ridney Disease..................................... 
Nervous Debility..................................
Urinary Weakness.WettingBed.......... SU 
Diseasca of the Heart, Palpitation..l.OO

•25 
.25

,5<
.&<

Sold by Drngnństs, or sent postpaid on receipt of 
nrioe.—UIMPUREYS’ MEDICINE CO., 10» Fulton Si. N.Y.

Buyers Guide jest wydawa
nym we Wrześniu i marcu ka
żdego roku. 256 stron
nic, 8|xll| cali, z przeszło 
3,500 illustracyami — cała

galerya rycin, PODAJE konsumen
tom bezpośrednio ceny hurtowa 
wszystkich towarów dla potrzeby osobi 
stej lub familijnej. Opiewa jak zamówić 
i podaje dokładną cenę wszystkiego, co 
człowiek potrzebuje, je, pije, nosi lub 
ozem się zabawia. Nieocenione 
te książki zawierają informacye ze
brane z targów całego świata. P r z e- 
ś 1 e in y bezpłatnie jeden egzem
plarz do jakiegokolwiek bądź adresu za 
przesyłką 10 centów na zapłacenie ko-^ 
.ztów przesyłki. Prosimy o zgłoszenie się.
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Z uszanowaniem 
MONTGOMERY WARD & CO.

229 Wabash Ave. Chicago

BAL
Orupy Związkowej

GMINA POLSKA
w Chicago 
odbędzie się 

w sobotę 9go stycznia 1886 r. 

w hali Schoenhofena
na rogu Ashland i Milwaukee Ave.

Cena wstępu 50ct.
Początek o godzinie Smej

Do licznego współudziału za« 
prasza

Komitet.

Teodor JPloeiński niech się zgłosi do 
mnie.

J. Węńdziński 
422Mitchell Str. Milwaukee Wis.

596 Mitchell Str- 
SKŁAD TOWAROW ŁOKCIOWYCH.

Mam nadzieję, że Rodacy mię odwiedzą i będą 
mię wspierali, a ja z mej strony zobowięzuję się 
dać im wszelkie towary w mym składzie jako to: 
łokciowe, galanteryjne, i damskie ubrania w jak naj
lepszym gatunku i po jak najtańszych cenach. Ceny 
u mnie beda stałe, ale tak niskie, że nikt w mieście

L C J /

taniej nie będzie mógł kupić.
Teraz kilka słów do właścicieli domów w tej 

okolicy. Jeżeli kupcy, tam gdzie macie wasze do
my, robią dobre interesa, wasza własność idzie w 
górę i z tego już względu powinni właściciele do
mów mię wspomagać.

Z uszanowaniem

V. SCHOENFELD, i SP

£ g TANIO' TANIO!
Szanownych znajomych i przyjaciół moich zawiadamiam, iż otworzyłem

spodnich i wierzchnich koszul, gaci, pończoch, kołnierzyków lnianych
i papierowych, jaków wełnianych, rękawiczek i innych przyborów 

------------DLA------—
MĘŻCZYZN I CHŁOPCÓW

które sprzedaję bardzo tanio.

Lażdy kupujący towary odemnie za więcej nad do- 
ara otrzyma tykiet na srebrny zegarek, guziki man

kietowe, szpilki złote i inne rzeczy, które będą 
wygrywane 24go grudnia 18S5 r.

dzień przed Bożem Narodzeniem, w moim składzie.

RAJSKI & CO.
414 Mitchell Str e

Ad. Kucera- 
470 Mitchell Str. Milwa

ukee., Wis.
założył nowy skład 

Pieców 
wszelkiego gatunku 

Towarów żelaznych i bla
szanych.

Naczynia kuchenne, narzędzia 
rzemieślnicze, gwoździe, zamki, za
wiasy, noże, łyżki, widelce, sprzęty 
rolnicze i t. d. można nabyć 
po cenach przystępnych.
Przyjdźcie i przekonajcie 

się
M. Kucera,

470 Mitchell Str.,
Milwaukee, Wis.

W. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawną z najlepszych 

stron znana
Pracownia Krawiecka, 

zasłużona w rekomendacyje najnowszej mody 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, pole
ca się Szanownej Publiczności.

Dnia 30go Września otworzył em

PO ŁSKA APTEKE
434 Mitchell ul. 434 —J

pomiędzy lszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wisconsiu. 
aopatręzona we wszystko co tylko w pier
wszorzędnej aptece znajdować się może.

przyrządzają się jak najakuratniej. 
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd, itd> 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cenach.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
Józef Trompczyński.

JAN PATRZ YKOWS KI

ATLANTIC GARDEN 
i— skład — 

Toledo-piwa 
— i — 

LIKIERÓW.

313 3th Str.

Jędrzejuwej z ziemi podnieść nie było moż
na; pogrążona w rozpaczy, przybita nią. bezwła
dna, przestawała na chwilę płakać; ale po tem 
krótkiem zdrętwieniu porywały ją jęki i boleści 
gwałtowne.

Anna poczuwała, że miejsce jej było przy 
boku nieszczęśliwej matki. Wespół ze służącą 
podźwignęła staruszkę, posadziły ją w krześle; 
ale biedaczka głową uderzyła o stół, zakryła 
twarz, płakała, ciągle.

— Droga pani! — rzekła jej cicho Anna, 
— spojrzyj, spojrzyj na Ukrzyżowanego, na 
Matkę boleści, i opamiętaj się... on powróci, oni 
nam go oddać muszą... Zachowaj się dla niego, 
i ego ratujmy!

— Ratować?.., jakże ratować?! — spytała 
kobieta. — Alboż oni rozumieją język ludzki, 
boleść człowieczą, jęki matki?.. . alboż szanują 
rany, słabość, i wszystko co ludzie przywykli 
szanować?... Oni mi się urągali, gdym za mm 
prosiła... oni śmieli szydzić z siwych włosow 
moich!... Pójść do nich, to przymnożyć im zwy- 
cięztwa, a sobie upokorzenia!

__ Ale jakże się to stało? kiedy? — spyta
ła Anna, chcąc rozerwać staruszkę bodaj bo- 
lesnem opowiadaniem.

__ Przyszli jak zbójcy, po nocy, bo wstyd 
im białego dnia; wybili drzwi jak rabusie, po
chwycili go z szyderstwem, z okrucieństwem ... 
On się nie skrzywił, nie jęknął! ... pocieszał mnie 
jeszcze, był spokojny. •

— Przetrząśli wszystko! — dodała Kasia ży- 
WOł — Gdzież? nawet mój kufer, kochana pa
nienko, szukając jakichś tam papierów, przerzu
cili do odrobinki; poodczepiali obrazy, popruli 
siedzenia, podarli materace....

— Znaleźliż co? — zapytała Anna słabną
cym głosem.

— Cóż znaleść mieli? czyż on dziecko? 
odparła Jędrzejowa. — Potrzebaby lozedizec. 
piersi i z nich chyba dobyć co się tam kiyje, 
ale gdyby nawet poszarpali serce, dopiero z y- 
ciem dobyliby ostatka uczucia.

Boleść czyniła starą owocarkę (oczytaną w 
księgach świętych) wymowną. . . . ,

Anna płakała znowu, ale obiegnie wiedziały 
co począć; gdy na progu ukazał się znowu jakiś 
jegomość w wicemundurze, z wygoloną twarzą, 
grzeczny, kłaniający się, gładki, słodki i pełen 
wyrazu współczucia, które wchodząc wdział na 
twarz, dla lepszego odegrania komedyi.

— Wszak pani Jędrzejowa? — spytał po- 
cichu w bardzo ugrzeczniony sposób.

Stara podniosła głowę, on ukłonił się raz 
jeszcze, przystąpił bliżej, popatrzał na twarz po
oraną łzami- aż do czerwoności i złożył ręce.

— Pani szanowna — rzekł — pocoż ta 
rozpacz? na Boga uspokój się pani... chocia 
nieznajomy, wiedząc jaki wypadek ją dot ną, 
przychodzę z dohrą radą.

Kobiety milcząc wlepiły wen oczy, a grze
czny człowiek mówił dalej mile i so ziuc no.

— Niech się pani tak nie przeraża, syn je] 
moie być łatwo uwolniony. — Ja jestem, jak 
pani widzisz, urzędnikiem, przykre to dziś obo
wiązki, ale na każdem mielcu, z sercem czlo. 
wieka, można być braciom użytecznym.

Odchrząknął jakby się tym frazesem zadła-

W _  Widząc syna pani, zdjęty politowaniem 
potajemnie tu przybiegłem — mówił dalej — 
niech się pani postara z nim widzieć co me jest 
niepodobna, niech go pani skloiu ^by się me 
taił nie upierał napróżno. Rząd ^okładnie jes 
uwiadomiony, że tu były schadzki i narady, to 
są dziecinne pokuszenia z motyką na słonce...

bo do czegóż to prowadzi? Ja sam jestem Pola
kiem, mam uczucie dla kraju ... synowskie, ale 
my ojczyznę gubiemy chcąc ją ratować, Potrzeba 
raz te nieszczęśliwe rzucania się ukrócić, aby 
zbawienne reformy weszły w życie; to spiskowa
nie nieustanne staje^na przeszkodzie najpiękniej
szym dla kraju planom. Syn pani, nie wątpię - 
ma najlepsze chęci, ale wyobrażenia dziecinne^ 
Rząd chce tylko ukroić ten ruch nieszczęśliwy, 
niechaj powie co wie, a będzie niezawodnie wol
nym.

Mówił długo jeszcze w tym tonie, Jędrzejo
wa go słuchała milcząc, ale w końcu porwała 
ją pasya i krzyknęła.

— Co on ma tam powiedzieć, tyle on wie 
co i wszyscy!

— Kochana pani, — rzekł słodko przybyły, 
zaimprowizowany przyjaciel — ja to mówię z 
życzliwości, widziałem gdy był przywieziony do 
lazaretu, jestem dobrze z komisyą śledczą... wiem 
że tylko wyznań szczerych od niego wymagać 
będą, aby raz tych szaleńców biednych co nam 
pokój mącą, wziąść i opamiętać. Rząd nie chce 
być surowym, ale nie może tego cierpieć dłużej; 
wszyscy dobrzy synowie kraju powinni się do 
uspokojenia go przyłożyć.

Anna spojrzała nań z niewysłonioną pogardą, 
on się uśmiechnął i chwilę zamilkł.

Chciejcie panie mieć to co mówię w jak naj
głębszej tajemnicy, nie powtarzać nikomu co po
wiadam... mógłbym miejsce utracić. Ale widok 
tego zacnego, mężnego młodzieńca tak mnie poru
szył ... ja sam ojcem jestem! (tu westchnął) życzę, 
mówcie', proście go, nakłaniajcie aby się nie taił, 
bo do czegóż to prowadzi. Szczere wyznanie go 
uratuje.

Ciąg dalszy nastąpi.
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Rozmaitości. NOWY SKŁAD NASZ JUZ URZĄDZONY-

— Napad rozbójniczy w wa
gonie. Niezwykle drastyczna scena ode
brała się w niedzielę w wagonie w po
ciągu idącego z Brukseli do Paryża.

W przedziale pierwszej klasy siedział 
przedstawiciel pewnej wielkiej przędzalni 
belgijskiej. Do tejże przedziałki weszli 
nagle jeszcze czterej panowie. Skoro tylko 
pociąg ruszył, wyjęli owi panowie karty, 
zaczęli grać i zaprosili wspomnianego 
przedstawiciela do partyi. On wymówił 
się grzecznie i wyjął z całym spokojem 
zegarek, aby skonstatować, ile czasu 
jeszcze do najbliższej stacyi. W tej 
chwili jeden z graczy rzucił się na niego, 
chcąc mu wydrzeć zegarek. Inni uczy
nili wkrótce to samo. Wywiązała się za
cięta walka. Broniący się Belgijczyk usi
łował przedewszystkiem pochwycić za 
sznur od dzwonka sygnałowego, ale da
remnie; rozbójnicy parli do drzwi, chcąc 
go wyrzucić z wagonu.

W najrozpaczliwszej chwili zjawiła 
się w oknie twarz konduktora. Jeden z 
napastników wyskoczył oknem z drugiej 
strony, trzej (mniej ryzykowni) pozostali 
i oddali się na najbliższej stacyi w ręce 
sprawiedli wości.

lubuje flag

Zbiór pieśni Narodowych
na cztery glosy męzkie.

Opuścił prasę i jest do nabycia zeszyt V,

Wszystkich
f %

prsyjkoiół i zuajomyoli zapraszamy do nowo.urządzonego składu.

który zawiera: 
Śpiew bratni, 
Pożajście, 
Strój polski,

Zawiadamiam 
iż takowy, jako i

| Bracia rocznica, 
| Uroczysty obchód, 
| Na Wawel!

Szanowną Publiczność, 
zeszyty 1, 2, 3 i 4 na-

— Błękitne róże. Czasopismo 
,,Landw. Ztg.”’ opowiada, że w ostatnich 
czasach pomyślnym uwieńczone zostały 
skutkiem próby ogrodników sztucznego 
zabarwienia żywych kwiatów, podobnie 
jak się to już oddawna praktykuje z za- 
suszonemi. We Francyi mianowicie po
wieść się miało pewnemu ogrodnikowi 
zabarwienie róż, za pomocą jakiejś sub- 
stancyi chemicznej, na niebiesko. Dla 
oka nadzwyczaj miłą mają być owe róże 
błękitne.

być można każdego czasu, nadsyłając za 
każdy 25 c. w markach pocztowych.

Szkoła śpiewu i śpiewy dla dzieci na 
dwa glosy. Cena 30 c.

Polski nacyonalny hymn Kna^forte- 
pian 25ct.

Pod adresem:
Antoni Małłek.

540 Noble Str., Chicago, His.
N. B. Sztuki polskie na fortepian są 

tak samo do nabycia.

Zmiana pociągów
na linii kolei

Chicago, Milwaukee & St. Paul
od 28go Kwietnia.

Z Milwaukee Do Chicago 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:

7 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano
U • „2 po poi.

1 po poł. „
4 ,, ,, wiecz.
7 wiecz. ,, ,, 9 45
4 rano dziennie? rano.

Z Chicago Do Milwaukee] 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:

8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano
10 30 „ „ 1 30 po pł.
11 30 „ „ 2 20

3 po poł. ,, ,, 6 wiecz.
5 „ „8
9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

Poaz uki wa nie.
Elżbieta Czyrzniewska, urodzo

na z Sadowskich, w powiecie To-, 
ruńskim, w obwodzie Kwidzyńskim 
we wsi Mlewo poszukuje swego wu
ja Tomasza Górskiego, który przed 
laty (30) trzydziestu, przybył tu do 
Ameryki, i podobno miał mieszkać 
w Nowym Yorku. Proszę, aby ra
czył się odezwać albo jeżeli by ktoś 
wiedział z czytelników o jego obec- 
nem obstaniu niech będzie łaskaw 
mi donieść pod No: 620 Russell St. 
Detroit Mich.

Elżbieta Czyrzmiewska.

Salon i Grocernią
przy narożniku

509 Mapie ul. i 4teJ ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun
ki, oraz skorą i rzetelną usługę.

A. Baranowski.
Róg 509 Mapie ul. i 4 ej ave.

AJTMA MATKOWSKA
AKUSZERKA POLSKA

Egzaminowana w Europie, tak samo 
i tu w Ameryce,poleca się łaskawym 
względom Szanownej BPubliczności Po 
skiej.

470 Kuriiham Str.
Milwaukee, Wis.

J. H. Firkus.

141 Warren lvenue
POLECA RODAKOM 

— swój —

Salon
Piwo, dobre wódki i 

borne cygara.
wy-

141 Wamp Af^nne,

Józef Ły czy wek,
Krawiec Męzki. *

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3cioj ulicy
w A owy ni Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polaki Aaklad 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna
cznie powiększyłem, jestem więc w sta
nie robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, że Rodacy, którzj’ 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdeg© zadowolnić.

Zamiana,
Kto chce posiadłość 

miejską zamienić na rolę 
i zostać rólnikiem, niechaj 
się zgłosi o pośrednictwo 
do

I. Weńdziński
422 Mitchell ul.

ZABEZPIECZENIE.
Komu wychodzi 

zabezpieczenie od ognia 
w Milwaukee* a chce •fę 
zabezpieczyć u mnie, nie
chaj mi da znać |k><! Yro. 
422 lub 417 Bltchell uL 

J. Weńdziński.

— Ciekawą anegdotę opowia
dają sobie dzienniki paryzkie o znanym 
przewódzcy w parlamencie francuzkim. G. 
Clemenceau jest z zawodu lekarzem i 
udziela jako taki porad lekarskich, mimo 
swych licznych zajęć. Rozumie się przez 
się, że lekarz pracujący tak różnosiron- 
nie jak p. Clemenceau, nie ma czasu do 
długich badań i opukiwań. Dlatego 
wchodzą do niego pacyenci zwykle już 
rozebrani do połowy, aby mu nie zabie
rać drogich chwil. Pewnego razu prze
kracza próg gabinetu słynnego doktora 
jakiś jegomość, bąkający jakieś niezro
zumiałe słowa. „Co panu jest? Rozbieraj 
się pan” — mówi Clemenceau. Pacyent 
mruczy coś pod nosem. „Rozbieraj się 
pan” — woła niecierpliwiący się lekarz. 
,,Ależ panie Clemenceau”. „Spiesz się 
pan” — mówi Clemenceau i nieczekając 
na zdecydowanie się pacyenta, rozrywa 
jego suknie i opukuje go mimo oporu. 
„Ależ panu nic nie jest, pan jesteś 
zdrów” — wyrzekł Clemenceau, skoń
czywszy badanie. „Bo ja nie przysze
dłem też po radę lekarską, lecz z prośbą 
o posadę” — odpowiada wrzekomy pa
cyent. Anegdotka ta ma być ilustracyą 
do kJryerowiczowstwa, którem się od
znaczają obecne rządy oportunistyczne 
F rancyi.

Nowy budynek. 
WIELKI SKŁAD IBIOROW MĘZKICH 

Braci Zimmermann.
POD ZNAKIEM NIEBIESKIEJ CHORĄGWI.

AD. 381 E. WATEK ULICY.
Nasze urządzenie:

Pierwsze pięttro.A. Ubiory dla mężczyzn. — B. Ubiory dla młodzieńców. — 
Ubiory dla chłopców. — D. Office.
Drugie piętro. A. Zamówienia robót. — B. Skład sukna. ,
Trzecie piętro. A. Palletoty (wierzchnie zimowe surduty). — B. Zapas ubiorow.

Czwarte piętro. Pracownia. •
Pięknie urządzony pasażerski elewator przewozi olwiedzających nas na każde piętro.

c

W naszym pobocznym składzie ubiorów na narożniku Grove i Na
tional av. utrzymujemy także w składzie kapelusze czapki i wszystkie 
oil etowe przybory dla mężczyzn.

Przyjeżdżajcie KOLEJĄ lub PAROWCEM do

WIELKIEJ KOLONII

HOFA

Wielki Kościół będzie 
w kolonii powyżej 

złożono kilka set

WISCONSIN.

zbudowany w „Bulaski” 
wymienionej, i 

dolarów na ten cel.

MILWAUKEE
LAKĘ SHORE i WESTERN

KOLEJ ZEŁAZNA.
’ Najlepsza linia 

Spomiędzy
Milwaukee i Port Washington, She- 

boygan, Manitowoc, TwoRivers,
Ledyard, Appleton, New London, 

■ Wausau i Rhinelander.’ w - J
Czas przybycia i oddhodu pociągów w 

Milwaukee.
Odchodzi: PrZyehedzi.

Apploton i Wausau), M 3 55 ,
Express< ) r r

Sheboygan, Mani-1
towociTwoRi- 13.30 po poł. 10.50 rano.
vers Express. )

Nocny Express zl
wagonem )8.05 wiecz. 6.50 rano, 

sypialnym. )
Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i dcl.

Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 
wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- 
uitowoo o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Oshkosh o 6.30 rano, łączy się natychs 
miast w New London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, ŁaCrosse 

Minneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
«ę po wszystkich ofisach kompanji.
H. J. H. Reed, H. F. Whitcomb.

Gen’l Supt., Gen’l Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str.

MILWAUKEE, WIS.

August Kreulich i Syn
polecają Szanownej Publiczności swój 

HURTOWNTY IIA-NLIEŁ.

—::WIN::—
tak

AMERYKAŃSKICH
jaso też i

EUROPEJSKIE H 
34.3, 3441 346 4tauL 1 445 E. Water Str. . 
Milwaukee Wisconsin.

ROSS BRADLEY&Co. 
Skład hurtowny i cząstkowy 
Budulcu, szkudłów i 

lisztew

w Bay City Mich.

22 $ 22 
Dwadzieścia dwa 

kosztuje podróż przez morze i te 
najlepszemi i najstarszemi okrętami 
na najprostszej li iii.

Najlepsza sposobność do kupo
wania kart okrętowych, później ce
ny za takowe może zostaną podwyż
szone.

I. Weńdzińaki.
422 Mitchell Sir.

Ceny 
City jest

na życzenie prześlemy. Bay 
głównem miejscem dla drzewa

z doliny Saginaw i tu można kupić z da* 
leko lepszą korzyścią aniżeli gdzie in
dziej.

4. 1. 85.

I. lElIlWIlSU.
Salon 707 Jefferson przy narożniku 

W. 18tej ulicy.
w Chicago, UL

O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

B. Stobiecka.
Doświadczona lekar

ka przeważnie naprze
ciw cierpieniom ócz,mieszka podNrem

675 Milwaukee Ave.
Chicago 111-

Udziela także rady i pomocy we 
wszelkich innych chorobach, a w niebez
piecznych razach powołuje do kosultaoji 
doświadczonego doktora, osobistość zna
ną w mieście.

— Tomaszów lubelski. W 
czwartek zeszłego tygodnia gajowy z Doł
hobyczowa dał znać do urzędu gminnego 
w tejże wsi, że w lesie o pół wiorsty od 
traktatu, prowadzącego z Hrubieszowa, 
stoi bryczka pocztowa z końmi. Wójt 
gminy wraz z urzędnikiem urzędu poczto
wego w Dołhobyczowie zjechali na miej
sce i przekonali się, że pocztylion wraz 
z konwojującym pocztę okradli takową i 
uciekli. Korespondencyę zwykłą pozosta
wili oni nienaruszoną, pieniężne zaś pa
kiety pootwierali, zabrali z nich 1130 
rs. 88 kop. gotówką i napowrót je do 
torby pocztowej włożyli. Kto konwojo
wał pocztę dotąd podobno niewiadomo; 
sprawcy kradzieży nie ujęci.

Wszyscy, którzy chcą zabezpieczyć sobie dobrą siedzibę i użyć 
liieniitdze w sposób przynoszący im korzyść, mają natychmiast 
* ’ przyjeżdżać lub pisać i zakupić sobie

grunta lub polepszone farmy, 
zanim cena będzie podwyższoną. W czasie obecnym; można dobrze 
przejrzeć Rrunia, albowiem liście opadły już z drzew, a więc można doj
rzeć daleko przez las. Listy będą natychmiast odpisywane w języku 
polskim, niemieckim i angielskim, pod warunkiem, jeźh adresy będą do
brze podawane. Ci, którzy się przeprowadzają na nowe miejsce, będą ła
skawi donieść mi dokładnie o zaszłej zmianie w adresach. Jestem teraz 
gotów każdego czasu wyjeżdżać z familiami, aby pokazywać im moje 
SrU,'ta Mam także polskich pomocników, którzy tę samą posługę uczynią.

Po książeczki, mapy i dokładne objaśnienie proszę pisać lub 
przyjechać. _ _ T

F. A. Górski
Notarjusz publiczny 124 Townsend 

str* Buffalo N. Y.
Wystawia Karty okrętowe na najle

psze okręta parowe z Bremen, Ham
burga i Antwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (Vol- 
machty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą drogą.

Zmienia picniędze pruskie na Amery
kańskie i Amerykańskie na Pruskie

Sprzedają domy i loty wyrabia pod- 
Rzukania hipoteczne za umiarkowaną cenę.

F. A. Górski.

Restauracya polska 
w New Yorku 

poleca się pamięci łaska
wych Kodaków.

Ażeby Was nie nudzić, anonsik nie 
długi,

Z potrawami różnemi jestem na u- 
sługi;

Na rozkaz u mie wszystko, co kto 
konsumuje 

Zrazy, pieczeń i barszcz mój też do
brze smakuje.

K. BUDZYŃSKA
187, Druga ulica, near Ave. B.

Handei ryczałtowy w rozdrobnieniu
ŻELAZNYCH

TOWARÓW
i Narzędzi rzemieślniczych 

wyboru pieców — prosi.
Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 

nowym zapasie, najlepszych towarów w 
świeoie
718 Milwaukee Avenue

Chicago 111.

I Weńdziński.
Jenerał na Agencya Polska

W MILWAUKEE
422 Mitchell ul, 

narożnik północno zachodni. 
Wyrabia karty okrętowe, 

Zabezpiecza od ognia,
Ściąga pieniądze ze starego kraju, 

SPRZEDAJE FARMY, DOMY I 
LOTY,

ZAMIENIA FARMY NA POSIA
DŁOŚCI MIEJSKIE I T. P.
Udając się do niego pamiętajcie na numer 
ofisu 422 Mitchell ul, narożnik północne- 
zacbodni.

26—S-W

‘BREMEN
UND

NEWYORK!
Regularna przeprawa parowcami 

przez S0UTHAMPT0N 
pięknemi okrętami pocztowemi , unoszącemi

Jedyna prosta linja parowców 
pocztowych pomiędzy

Eider 
Elbę 
Rhein 
Saller

7000 tonów z silą 8000 
Ems 
Eulda 
Main 
Habsburg

Gen. Werder.

koni.
Werra 
Neckar 
Donau 
Oder

i Okręta te odpływają w następujące dnie:
Z BJCnieu w każdą niedzielę i środę.

Z Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.
Pasażerowie przybywają szyb* 

kienii parowcami północno-nie> 
mieckiego Lloyoda w bardzo kró
tkim czasie.

Ceny Podróży.
Z Nowego Jorku : Z Bremen :

l kaj. par. expr. $ 80 100 125 $85 -150
starsze $ 100

„ „ eipresowe $ 60-
starsze $ 50

Mędzypoklad expresowe $25 
' ‘ starsze $29

$ 
$ 
$ 
$ 
I

100,oo 
72,oo 
60,oo 
27,oo
25,oo

FARMY NA SPRZEDAŻ.
Piękną zagospodarowaną farmę, 160 

akrów ziemi we Wisconsinie, z tych 120 
akrów pod pługiem, piękny ogród owo
cowy, dostatnie dobre budynki, całe żni
wo, 4 konie 3 Pary wołów, 30 sztuk 
bydła, i wszelki inny inwentarz żywy 
martwy mam do sprzedania. Farmę tę 
można bardzo łatwo podzielić na dwie 
ośmdziesiątki, lub na cztery czterdziestki, 
a do każdej czterdziestki przypadnie 10 
akrów órnej cierni i 10 akrów lasu.

Ktoby chciał tę farmę nabyć w ca
łości, lub dwóch, albo 4 w kompanij, 
niech się .zgłosi do mnie.

I. Weńdziński, 
422 Mitchell ul. 
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Hotel Eolski
zarazem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedyeyja

H. Pstrokońskiego
Nr. 21 W. Thompson St 

Filadelfia Pa.
poleca się łaskawym względom Szanowne 
Publiczności Polskiej.

Memoryał Albańczyków.
Jak wiadomo z prywatnego telegra

mu, pewna liczba notablów albańskich 
wygotowała obszerny memoryał o poło
żeniu politycznem swego kraju i przesłała 
go do przetłómaczenia niemieckiemu 
uczonemu profesorowi Mayerowi w Gra- 
cu, który przez czas jakiś przebywał w 
Albanii. Tym sposobem dokument ten 
dostał się do prasy i jest przedmiotem 
ogólnego zajęcia. Jakkolwiek memoryał 
ten uznaje jedynie poglądy pewnej grupy 
notablów albańskich, zasługuje jednak 
na uwagę ze względu na konkluzye, do 
jakich dochodzi. Autorowie tego doku
mentu, nakreśliwszy historyczny rozwój 
ludu albańskiego, wspominając o obecnym 
położeniu swej ojczyzny protestują prze
dewszystkiem przeciw podziałowi Albanii. 
Ażeby uniknąć tego losu, powinna Alba
nia, według ich zdania, oddać się pod 
protektorat Austryi. „Rząd Austryacki, 
czytamy w końcowym ustępie mernory- 
ału, wierny tradycyom tego mocarstwa, 
nie dążyłby do wynarodowienia Albań
czyków, lecz przeciwnie zaprowadziłby 
ich ojczysty język w’ szkołach, ażeby w 
ten sposób szerzyć cywilizacją i zlać , 
plemiona albańskie w jednę całość. 
Austrya byłaby zdolną podnieść w Al 
banii przemysł, handel i rólnictwo, tak, 
iż pod jej rozumnym i silnym rządem 
mógłby ten urodzajny kraj, posiadający 
zresztą w darze od przyrody wiele inych 
zalet, stać się istnym rajem na ziemi. 
W ten sposób możnaby w końcu ustalić 
równowagę na półwyspie, bałkańskim i 
stworzyć silną zaporę przeciw pansla- 
wizmowi. Wielu bezstronnych, nieza
wisłych i roztropnych Albańczyków po
dziela to zdanie.” Profesor Mayer dodaje 
od siebie uwagę, że zdania tego nie po 
dzieła zapewne ani grecka ludność po
łudniowej Albanii, ani duchowieństwo 
katolickie w północnej jej części, które, 
ulegając wpływom włoskim, agituje z 
cicha za przyłączeniem do Włoch. i

117 dt 119 West Water str
Milwaukee, Wis.

(Ponieważ podziękowaniem wyczy 
tanem w gazecie moja uwaga skierowaną 
została na panią doktorową B. Stobiecką, 

675 Milwaukee Ave, Chicago 111. posła 
nowiłem i ja na tej drodze okazać tej 
zacnej pani mą wdzięczność, bo położone 
przezeinnie zaufanie jak najzupełniej 
usprawiedliwiła. Przed mniej więcej ro
kiem moja żona wskutek zaziębienia na 
bawiła się bardzo eiężkiego zapalenia 
oczu. Powołałem natychmiast doktora, 
a gdy lekarstwa nie skutkowały, kilku in
nych, ale zapalenie jak było, tak pozo 
stawało. Dopiero, jak już nadmieniłem, 
wyczytałem w gazecie o doskonałej le
karce pani Stobieckiej i natychmiast 
udałem się do niej. Przed dwoma mie 
siącami przybyłem z mą żoną do niej i 
zaraz pierwsze lekarstwo ulżyło jej zna
cznie, a dzisiaj po upłynie 8 tygodni wszel 
kie ślady choroby znikły. Niechaj każdy 
chory na oczy spieszy z pelnem zaufa
niem do pani doktorowej Stobieckiej, a 
na jej sztuce lekarskiej pewno nie zostanie 
zawiedzionym. Ja póki życia, czuć będę 
wdzięczność dla pani Stobieckiej.

Ch. Grand t
Daenia Arc, near Bloomington Ave.

_ nY ALL ODDS
UPEST EOUIPPED

BAILROAD IN THE WORLD-
Zaznacza się ku wiedzy każdemu

C^CHICAGO INORTH WESTERN^D
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię
dzy Chicago i Counsil Bluffs (Omaha), któ
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

C/LIFOĘHIĄ I COLORADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj

krótszą linią pomiędzy

Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay), Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszenfi małe- 
mi staoyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
taoowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

3
Kolej żelazna 

[ pociągi dotąd i napowrót dzienni? 
pomiędzy

MILWAUKEE, FOUND DU LAG, 
OSHKOSH, NEENAH, 

i MENASHA.
Z pałacowymi wag^ami z Chicago prze- 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po 
ciągach. -----------

i N0WK l ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE
1 z Chicago do btevene Point na pociągu z Chicago via 

C. M. * St P. Ry. o 9.00 P. M.
Także elegancki wagon sypialny z Milwaukee do Steven 

Point przyczepiony do tego samego pociągu o północy, 
który »esl w pogotowiu na P.eed Street Depot w Milwauke 
|uź o godzinie 9tej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.
J codzienny pociąg do
I ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiany wagonu 
z Milwaukee do Stevens Point, Chip 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland, 

Lakę Superior.

Płyną? do Europy i napowrót przystaje 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro
py w Havre dla Paryża, Southhampten i 
L ndynu.
Hambursko - Amerykańska Paro

wa akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

DWA RAZY TYGODNIOWO
Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę.
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre we Wtorek.
pomiędzy Ameryką i Eeu- 

ropą.
Jak wielce ulubioną jest ta 

linia pokazuje to, że od czasu swe
go istnienia przewiozła już przeszło

1,250,000

SCIENTIFICAMERICAN
The most popular Weekly newapaper deroted 

to science, mechanice, engineering discoreries, in- 
rentione and patents ever published. Erery num- 
her illuetrated with splendid engraringe. Thi. 
pnblication furnishes a most raluable encyclopedia 
of Information which no person should be witnout. 
The popularity of the Scientific American ie 
such that its eircuiation nearly eąuals that of all 
other papers of its clase combined. Price. $3.20 a 
year. Discount to Clubs. Sold by all newsdealers. 
MUNN <t CO., Publishers. No. 361Broadway, N. Y.l*pą|>V>A MunnACo. have ATENTS.^d»- 

practice before 
the Patent Office and hare prepared 
morę than One Hundred Thou- 
sand applications for patents in the 
United States and foreign countries. 
Careate, Trade-Marke, Copy-rights,

Assignments. and all other papers for 
securing to inrentors their rightg in the 
United States, Canada, England, France, 
Germany and other foreign countries, pre
pared at short notice and on reasonable terms. 

Information as to obtaining patents oheer- 
fully giren without charge. Hand-books of 
information sent free. ,Patents obtained

through Munn 4: Co. are noticed in the Scientific 
American free. The adrantage of such notice is 
well understood by all persona who wish todis- 
pose of their patents.

Address MUNN A CO.. Offiee Sczmrnna 
Ammwuw, Ml Broadway. New York,

Północno Zachodnie kary 
z restauracyaini 

akich żadna inna kolejnie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
święcie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bolownie znajdują się po nad tą koleją.
# Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro

gi i zatrudnia więcej iak 400 konduktorów pa
sażerskich na usług miljona podróżnych.

Kupujcie tykie.y na tę kolej a nie na 
inną.

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta- 
kows na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, cb^ćiaż jest pierwszorzędną 
iak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade- 
szlą ci gdy napiszesz do
GEN‘1 PASS. AGENTA C. & N. W. R‘Y, 1

CI11CA.GO IŁiŁ. ’
Jno L. Feręuson JnoS. Georga
City Pass. Agt. Com‘l Agt.

niLWAlKEK WIS.

Do Bremen i napowrót: 
Na Parowcach starszych: 

Isza kajuta $ 1 85
2ga kajuta $ 100

Międzypokład
expresowe $52.oo starsze $48.oo

Dzieci niżej łat 12tu płacą połowę, niżej roku 
są wolne.

Przy kartach wykupionych dla kre
wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Północno-nle- 
m i et ki Ijloyd, jedyna prosta linia 
przez Bremen i Nowy Jork.

0ELRICHS & CO.,

HOTEL 
POLSKO-LITEWSKI

Handel
Win wszelkiego gatunku. 

Biwo bawarskie.
Likiery importowane.

Wszystko po najniższych cenach, a przy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej

Vr. 2. Bowling Green, New York, poleca
Albo co następujących agentów w Milwaukee: 4 Ar/oF T inoir

I. Weńdziński, 422 Mitchell ul. U OZUl JjlIlZy,
O. Niemeier, Giełda, Nr. biura 22. W Girardville Schuylkill Co. Pa.
G. Eyssen, 527 East Water ul. 13 §4
L. Auer & Co., 2giej Wardy bank. ■
E. Schrciber, róg 4tej i State ul.
Cramer & Co., 365 E. Water ul.
HI. v. Baunibach, 406 E. Water ul.
Chas. llolzhauer, 443 lita ul.
II. Classenius & Co., jeneralny agent

Clark, ul.

Pociągi przy i odchodzą 
z LMO5 DEPOT 

w Lutym 1883.
NAJLEPSZA LINIA 

do GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERILl 
i wszystkich punktów w północnym 

CENTRALNYM WISCONSIN.
F. N. Finney, Jas. Barker;
Gen’l. Manager GeirL Paaa. Agent,

w Milwaukee, Wis.

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry
sunki budynków podług najnowszej konstru- 
kcyi. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis.

— - - r - V w x XIX x ,

cieśla i budowniczy, podejmuje bu
dowle wszelkiego gatunku i wykonuje 
jak najlepiej.

Foremanem jest Michał Bigus. Do
brych robotników przyjmuje każdego cza
su.

372 Minerał Str.
Milwauke Wis.

j pasażerów i zasłużyła sobie zawsze 
1 na icłi zadowolenie.

CENY TANIE

CHICAGO, 
MILWAUKEE and

St. PAUL.
Konipanija kolei żelaznej.

Rozalia Jankowska
wyuczona i examinowana
AkuMzerka po Ink a

wrót z któregokolwiek miejsca Eu
ropy, do jakiegobądż miejsca w A- 
meryce po najtańszych cenacli*^^^ 

Ceny przejazdu:
1 Kajuty $50,—$75, stosownie 

do położenia pokoi
Tykiety tam i napowrót 

o znacznie zmniejszonych 
cenach.

Posiada ona przeszło 5000 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą
czności stoi „Short Linę” z najlepszymi 
kolejami.

poleca się łaskawym względom Sza
nownej Publiczności Polskiej.

823 lst Ave.
Milwaukee Wis.

Do Rodaków w Chicago.
Uprasza się wszystkich rodaków, 

którzy książki z Czytelni Polskiej poży
czyli, ażeby takowe jak najprędzej zwró- 

ze ciii, dla uregulowania kompletnego Ka* 
względu na połączenie talogu.
wielUnR - Z upoważnienia Czytelni Polskiej w

H^Uźywamy nazwiskate- 
A „Shcrt Linę

8'^ wielkich kolei, co za- I . B FM szło dla uczynienia zadosyć 
* podróżującej publiczności, 

Short Linę, krótka linia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami.

Międzypokład do Europy 
z Europy
Do Paryża
z Paryża

Dzieci pomiędzy 1 a 12 
połowę.

$25.00
$250.0
$24.50
$24.00 

lat płaca

Po mapy, tabele jazdy, czasu, ceny od 
frachtu, zgłaszajcie się do najbliższej sta 
cyi i agentów „Chicago Milwau 
keei St. Paul kol. żel., w Stan. 
Zjed. i w Canadzie.

Fr. Ekowski, 
■Sekretarz 

529 Noble Str.
Chicago d. 1 Września, 1885.

Jakób Ku bal

Wszyscy włącznie z jadłem.
Tykiety z Piymonth do Londynu darmo.

NALEŻY SIĘ ZGŁOSIĆ DO

C- 13. Richard & Co.
61 Brend way ul. róg Washington i La Balie ul.

New Yerk Chicago, 111.
W Nowym Yorku jest F. J. Yosatka, 
jako pośrednik dla Polaków ustanowiony.

R- MILLER, ; 
General Manager.

J F. TUCKER, 
Gen. Sup’t.

Zawiadomienia 
cieczkach, zmianie

A.V. H. CARPENTER,
•. Gen. Pass. & T’kt Agt. 

Geo. H HEAFFORT, 
Ass’t Gen. Pass. Agt.

o szczególnych wy-
czasu, i innych spra

wach tyczących się koleji Chicago Mil 
waukee i St. Paul, umieszczane będą w 
kolumnach tegoż pisma.

481 Mitchell ulicy
Milwaukee Wis.

Poleca względom rodaków i pu
bliczność’ w ogóle swój pierwszorzędny 
skład towarów groceryjnych, mąki i 
paszy.—Towary są świeże i dobre, a 
ceny umiarkowane.

Obek składu polecam i mój nowa 
urządzony Baton. Wohódz trzeoiai Av«


